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Ha kalendarzu PSL
Wspólne ośw iadczen i PPS i  PPR zakończyło cykl roz­

mów na tematy wyborcze, przeprowadzone przez przeds a- 
wicieli tych dwóch stronnictw  z przedstawicielami PSL. Z na­
tury rzeczy przebieg tych rozmów nie jest znany jeszcze sze­
rokiej op nii publicznej. Co do ich charak‘eru jednak przy­
pomnieć należy, iż PSL do prowadzenia pertraktacji nie 
przystąpiło ochoczo, ale że zostało do nich w pewien sposób 
nakłonione znaną uchwałą CKW PPS, wyznaczającą termin 
1-szy marca jako ostateczny dla wypowiedzenia się w spra­
wie bloku wyborczego...

Taktyka PPS w tej sprawie, zarówno jak i taktyka PPR, 
jak i pozostałych stronnictw bloku wyborczego nacechowana 
jest chęcią precyzowania pewnych faktów, ustalania termi-^ 
nów, czynienia naszego życ a politycznego czymś stałym, 
a nie wiecznie płynnym, uzależnionym od szeregu pos'ron- 
nych wpływów. Taktyka ta od kilku miesięcy naoo'yka na 
stały, zdecydowany opór ze s-rony kierownictwa PSL. Wy­
daje s ę, iż kierownikom PSL wygodna jest ta sy'uacja nie­
pewności i dwuznaczności, przy której równocześnie zas:a- 
dają w Rządzie, równocześnie uprawiają opozvcję w „Gaze­
cie Ludowej”, jednocześnie mówią dużo o uchwałach Kon­
ferencji Krymskiej i o konieczności przeprowadzenia wybo­
rów, a jednocześnie w istocie sprawę wyborów opóźniają 
i sabotują.

PPS dążyła f dąży do wprowadzenia jasności w gyłnaeię 
przedwyborczą, w której się znajdujemy — w pełnym zro­
zumieniu zarówno znaczen a, iakie mają te wybory dla k ra :u, 
jak również i wszelkich niebezpieczeństw, k 'ć re  krv?ą się 
w  sytuacji ewentualnego rozpę‘ania nam ię^ośct wyborczych. 
Jak  stwierdził na Kongresie PSL sam p. Mikołajczyk, za­
dania Rządu Jedności Narodowej nie zosłały jeszcze wypeł­
nione i jak on też stwierdził, są to zadania na miarę poko­
leń. Z tej samej analizy sytuacji wyszła PPS. prooom rąc blok 
sześciu stronnictw, rozumiejąc ten blok iako nie co innego, 
jak tylko przedłużenie, utrwalenie i wzmocn enie platformy, 
na której ten Rząd pows’al i działa.

Utworzenie takiego bloku jest tym konieczniejsze, że 
owe sześć partii — mus my to sobie szczerze powiedzieć 
i uświadomić — nie stoją same wobec społeczeństwa Obok 
nich działają wrogie siły na’rozmai'szego rodzaju i ga'unku, 
ma:ace swych reprezentantów zarówno na ławie oskarżonych 
w Warszawie, jak i w lasach B 'ałos’occzyzny. Idąc razem 
do wyborów, sfronnxtw a Bloku Demokratycznego zgodnym 
wysiłk em wyrywałyby wszysłkie ;adowiłe zebv reakcyjnym 
bestiom Zarówno tym w kraui, jak i tym, które r>od skrzy­
dłami Wielkiej Brytanii hodują się jeszcze we Włoszech.

I odwrotnie — rozb’e'e p a r’ii demokra'ycznych nrzv wy­
borach 8'anowiłoby dla reakcji wspan:ałą okaz;ę dla doko­
nania rozgrywki z polską demokracją. Kierownicy PSL 
uświadamiają sob e d o s 'a feczn:e i iasno, iż ich pó!ście do 
wyborów osobno przyw i'ane by bvło z najwyższą radością 
przez wszys'kie czynniki wrogie Polsce dem okra'veznei i że 
takie wybory trudno bv było nazwać czystymi. N e byłyby 
to wybory czvs’e, gdyby na listy PSL padły głosy byłych 
obszarników, fabrykan'ow , wojennych i powojennych ma- 
eherów, oddających swoje głosy za M;kołajczyk:em, bez 
og'ądania się na zasadnicze s ‘anowisko PSL, k tóre przeć eż 
od wielu miesięcy bierze pełną współodpowiedzialność za 
najbardziej don osłe reformy gospodarcze t polityczne, do- 
konywuiące się w naszym kraju.

Jeśli więc tak wiele mówi się o ezystośd ! uczciwości 
wyborów, to stanow sko stronnictw robotniczych jest w tej 
sprawie właśnie najjaśniejsze. One właśnie sprowadzają 
rzecz do walki zasad między obozem demokratycznym a tym 
wszystkim co idei demokracji się przeew staw ia. „Chcą one 
rzeczywistego i mocnego odgraniczenia demokracji od fa­
szyzmu one właśnie chcą dbać o to, aby glosy, k 'ó re  padną 
do urn, były głosami szczerego wvpow'edzenia się za ideami 
walczącymi dzisiaj o Polskę, a nie kartkam i w mętnej roz­
grywce o fotele i mandaty.

Na tym stanowisku s‘oiąc, PPS i PPR uznały całkow i‘ą 
współrzędność i równość PSL we wszystk ch sprawach, do­
tyczących państwa. I nie z ich sr ony zasada ta została pod­
ważona i nie one, a’e właśnie ich rozmówcy wykazali żywe 
i niebezpreczne tendenc-'e do chęc: dominowania i monopoli­
zow ana życia narodowego i państwowego.

W tym układzie rzeczy rozmowy zakończone zos*ały 
ogłoszonym wczora5 komiin:ka'em  PPS i PPR. k óre dźwi­
gać  od początku ciężar odbudowy n epod'egłego pańs wa 
po’sk’e'fo. ocenia:a sy'uacie rzeczowo i sookojnie. Kalendarz 
ws’-azive p-z^iwó^-om PSL kilka dni * e^-romu do pierwsze­
go marca Sa t0 dni dU przvwńd-ćw PS* w Mórn-m zdać 
irn ;ą swó’ ert7.am>n wobec h s 'o r’i Mo-e PSL, k '6 re ścięło 
się iiJ tva‘kowvm e^framm.©, zdobedzie się na zdanie go 
z ponrawką. Jeśli !ei n?e zda. życie n?e będz-'e rzeka’o na 
Qr-A-nVn-'s w świadomość? oolitycznej polityków PSL, ale 
niewątpliwie pójdzie naprzód.

Zbigniew Mitzner

Rola Polski w Norymberdze
Wywiad z przewodniczącym delegacji prof. Kurowskim

NORYMBERGA. Przewodniczący 
delegacji polskiej w Norymberdze, 
prokurator Sądu Najwyższego. Ste­
fan Kurowski, udzielił koresponden­
towi PAP wyw adu na temat prac 
polskiej delegacji na terenie Trybu­
nału Międzynarodowego.

Jak  wiadomo, na podstawie umo­
wy międzynarodowej do bezpośred- 

I niego oskarżenia i sądzena zbrod- 
' niarzy hi lerowskich dopuszczono je- 
I dynie przedstawicieli cz erech mo­
carstw. Polsce pozostała więc jako 
edyąa droga w plyw ane na to. aby 
wszystkie zagadnienia związane z 
Polską zostały przez Trybunał jak 
najwszechstronniej rozpoznane W 
'ym celu naw :ązano ścisłe i serdecz­
ne stosunki z delegacjami prokura 'o r 
skirai wszys'kich wielkich pańs*w 
dostarcza;ąc im m ateriałów oskarżę 
nia polskiego. Najściślejsza wsnółpra 
ca nawiązana została z delegacją 
radziecką, k tóra ma przedstawić 
Trybunałowi ogrom zbrodni dokona 
nych na terenie państw słowiań­
skich.

Jako  zasadniczy dokument przed­
łożyła delegacja polska memoran­
dum rządu polskiego z 22 stycznia 
1945, zawierające całoksz 'ałt najbar- 
dz'ej jaskrawych dowodów zbrodni 
niem eck'ch. Uzupełniają je doku­
menty odnalezione w nienreckicb 
archiwach oraz profokółv zeznań ge 
nerałów. Przebogatym źródłem jes' 
dziennik Franka.

Na pytanie kogo uważać należy za 
głównego sprawcę wszvs'kich cier 
pień narodu polskiego, prok. Kurów 
ski pow:edział, że winnvm jest prze­
de wszystkim sys'em, reprezen'ow a- 
ny na ławie oskarźonvch przez orga­
nizacje hitlerowskie. Uczuciowo my, 
Po'acy, uwaźamv Franka za główne­
go winowajcę, ałe rozumowo b orąc. 
trudno powiedzieć, który z oskarżo­
nych o s u n ą ł  naJmę pierwszeństwa 
w tym niesamowitym wvścigu zbro­
dni i zwyrodnien a moralnego.

Kweslia wydania przestępców wo­
jennych Polsce nie jest związana bez

pośrednio z wynikiem procesu. Sze­
reg wniosków o ekstradycję zos ał 
już przez Polskę złożony. L sta prze­
stępców wojennych jest wciąż przez 
JoIskę uzupełn:ana w miarę postę­
pu prac komisji badania zbrodni nie­
mieckich w Polsce. Dość będzie je­
szcze w Polsce procesów na tym 
tle, bo przec eż sam Frank powie­
dział: „Gdybym chciał plakatować
w Polsce obwieszczenia o każdych 
siedmiu rozstrzelanych Polakach, me 
starczyłoby polskich lasów na wyrób 
papieru na plakaty”.

Instrukcja Goebbelsa
LONDYN (P A P ). P o d an o  oficjaln i*  do 

w iadom ości, że w rękach  kom isji do spraw  
przestępców  w ojennych  O rg an izacji N aro ­
dów Z jednoczonych  zn a jd u je  się oryginalny 
tek s t ro zkazu  G oebbelsa, w ydanego w Ber 
lin ie  dn ia  14 w rześn ia  1942 r.

Z treści dokum entu  w ynika, i e  G oebbel 
n ak aza ł ca łk o w itą  ek ste rm in ac ję  w szystk ich  
Żydów i C yganów , lak  rów nież Polaków  
skazanych  na k a rę  ciężkich  robót pow yżej 3 
la t, o raz  C zechów  I Niemców, skazanych  na 
dożyw otnie w ięzienie Ja k o  sposób w ykona 
nia w yroku śm ierci zaleca G oebbels „p racę  
aż do  zupełnego  w yczerpan ia  fizycznego".

Rozkaz
Generalissimusa Stalina

M O SK W A  (P A P ). W  dniu  św ięta A rm ii 
Czerw onej w ystosow ał G eneralissim us S ta lin  
rozkaz do żo łn ierzy  i oficerów  A rm ii C zer­
wonej. P odkreśliw szy  znaczenie zw ycięstw  o- 
siągn iętych  przez A rm ię C zerw oną w walc* 

faszyzm em . G eneralissim us S ta lin  s tw ier­
dza, że „Zw iązek R adzieck i w kroczy ł w no­
wy, pokojow y okres swego gospodarczego 
rozw oju. N arody rad zieck ie  p o staw iły  sobie 
obecnie zad an ie  pod jęc ia  w ysiłku , aby osiąg­
nąć wyższy stopień  swego rozw oju".

„M usim y —  czytam y w rozkazie  — w jak  
n a jk ró tszym  czasie w yleczyć się z ran , z ad a  
nych przez wroga, o raz  p rzyw rócić naszem u 
k ra jo w i p rzedw ojenny  poziom  gospodarczy  
z tym . aby jak  na jszybcie j p rzekroczyć ten  
poziom , podw yższyć dobrobyt m ateria lny  na 
ro d u  i jeszcze bard z ie j wzm ocnić w ojenno • 
gospodarczą  potęgę państw a radzieck iego  .

K reśląc  zadan ia  Arm ii C zerw onej w okre­
sie pokoju . G enera lissim us S ta lin  ap e lu je  do 
żo łn ierzy  i oficerów  A rm ii C zerw onej, aby w 
pracy  swej k o rzy sta li z bogatego dośw iadczę 
nia la t w ojennych. „N ależy pam ię tać  — p o ­
wiada S ta lin  — że sz tuka  w ojenna bez p rzer 
wy i szybko się rozw ija  A rm ia C zerw ona po 
winna nie ty lk o  kroczyć  za rozw ojem  sz tuk i 
w ojennej, lecz p rzyśp ieszać  jej rozw ój. A r­
mia C zerw ona ro zporządza  p ierw szorzęd­
nym sprzętem  technicznym , stanow iącym  pod 
staw ę jej potęgi w ojskow ej. Z adan ie  polega 
na tym , aby należycie  poznać ten sprzęt te ­
chniczny, odpow iednio  posługiw ać się nim 1 
strzec  go, jak  źrenicy  oka".

Św ięto Arm ii C zerw onej zo sta ło  uczczone 
20 salw am i a rty le ry jsk im i oddanym i w Mo­
skw ie, w sto licach  republik  radzieck ich  oraz  
w L eningradzie, S ta lin g rad z ie , Sew astopolu  
i O desie

0 czym pertraktowano na 2 dni przed wojną
Proces norymberski odsłania tajemnice dyplomatyczne

NORYMBERGA (SAP). Prokura­
tor ZSRR Ragiński, kontynuując o- 
skarżenie przeciwko zbrodniarzom 
wo:ennym, ośw adczył:

Z chwilą, gdy dla dowództwa nie-

zupełne. 8788 częściowo. 295 mu­
zeów i  bibliotek zniszczonych zupeł 
nie, 1.629 częściowo, 6 kościołów zo­
stało spalonych, 66 uszkodzonych. 

Straty z tytułu tych zbrodni wyno-
m:eckiego siało się jasne, iż kampa | szą 7 1 8  milionów rubli.
nie przeciwko ZSRR Niemcy przegra 
ły, padł rozkaz intensywnego, bez­
względnego niszczen a.

Bilans tych zbrodni przeds'aw ia 
się następująco: 8961 budynków prze 
mvsłowych zniszczonych zupełnie. 
15859 zniszczonych częściowo, 20627 
domów mieszkalnych zniszczonych

Odłożenia wyb or ó w
żądają grescy sacjaliści

MOSKWA. Agencja Tass donosi z 
Aten, że centralny kom itet greckiej 
partii socjal stycznej zażądał odłoże­
nia wyborów do dnia 26 maja, utw o­
rzenia rządu na podstaw ach demo­

kratycznych z udziałem wszystkich 
partii lewicowych, usunięcia faszy­
stów z administracji oraz ogłoszenia 
am nestii.

Ośmiu socjalistów hiszpańskich

MM

Melero, Jose Diaz 
dez.

zagrożonych karą śmierci
MADRYT (SAP). Ośmiu członków Vails, Francisco del 

lewego odłamu socjalistycznego UGT 
(Union General Trabajadores) ma 
być postawionych jutro przed sądem 
wojennym w Alcala de Henares pod 
Madrytem. W czasie rozprawy pu­
blicznej jeden z prokuratorów  żądał 
już kary śmierci dla wszystk.ch oskar 
źonvch.

Nazwiska óśmiu oskarżonych 
brzmią: Juan Gomez, Socra’es Go­
mez, Antonio San M:guel, Vincenc'e

Toro,
Mario

Enrique
Fernan-

Francja pomści
ofiary gen. Franco

Śmierć Fałiemkina
MOSKWA PAP. Centralny Korni 

et Partii Komunistycznej Związku 
Radzieckiego i Rada Komisarzy Lu­
dowych ZSRR podały do wiadomo­
ści, iż dnia 23 lu‘ego zmarł Kom sarz 
Ludowy Ośw‘aty Związku Radzie­
ckiego i przewodniczący Akedemi’ 
Nauk Pedagogicznych w Moskwie 
Włodzimierz Patiemkia.

PARYŻ (PAP). Francuska partia 
komunis'vezna uchwaliła rezolucję 
pro'estu;'ącą przeciwko egzekucji 
C hrisono  Garcia oraz 9 innych re- 
publ kanów hiszpańskich. „W yrok 
ten jest prowokacją w stosunku do 
wszystkich narodów dem okratycz­
nych — głosi rezolucja. Egzekucia 
jest obelgą względem naszei o:czvz- 
ny, k tóra interweniowała oficiatnie, 
aby ura 'ow ać życie skazanym Fran­
cuskie Zgromadzenie Konstytucyjne 
złożyło ostry p ro łest, k ‘óry zostanie 
poparty czynem. Francja musi pom­
ścić republikanów hiszpańskich, zry­
wając wszelkie stosunki z krwawym 
reżimem generała Franco".

Obrońca Goer nga złożył Trybu­
nałowi sensacyjny wniosek o powo­
łanie na świadka Szweda, inż Dahte- 
rus'a. W okresie kryzysu polityki eu­
ropejskiej, la'ero 1939 r. miał on po­
średniczyć w poufnych rozmowach 
m ędzy dygni'arzami, hi lerowskimi a 
niektórymi politykami brytyiski-
mi. Dahlerus konferował z lor­
dem Halifa.xem, s‘ałym podsekre­
tarzem s*anu Cadogan'em i innymi 
przeds'awicielam i brytyjskiego m n. 
spraw zagranicznych, celem umożli­
wienia bezpośredniego spotkania
Goeringa z Chamberlainem.

Dahlerus pertraktow ał także z 
ambasadorem brytyjskim w Berlin e, 
sir Hendersonem, na dwa dni przed 
wybuchem wojny i, jak stwierdza 
obrońca Goeringa, mógłby wnieść 
wiele ciekawego m ateriału do na- 
św etlenia okresu bezpośrednio do­
tyczącego niemieckich wysiłków za­
pobieżenia wojn ę. Również po klę­
sce polskiej Dahlerus z;mą 1940 r. ne 
gacjował w Sz’okholmie z pos’em 
brytyjsk m, celem zlokalizow ana 
wojny”. Dahlerus ma stwierdzać, iż 
Goering przez cały czas odnosił s;ę 
życzliwie do Anglii i chc ał uniknąć 
wo:ny.

Sąd pos’anow:ł wezwać Dah’e- 
rus’a, jakkolwiek zaznaczył, że Da- 
h'erus odpowiedział już na niektóre 
pytania pisemnie.

lamaszlta stracony
LONDYN. Agencja R eu'era donosi 

z Manili, że skazany na karę śnrer- 
ci przes'ępca wo:enny „Tvgrys ma- 
lajski” generał Jam aszita zaw;sł na 
szubienicy. Jednocześnie wykonano 
wyrok na dwóch innych przestęp­
cach wojennych.

Generał Mac Arthur wydał roz­
kaz aresztowania 10 dalszych prze­
stępców wojennych.



Wieńce na pomniku ku czci Armii Czerwonej
Warszawa manifestuje przyjaźń i wdzięczność

W A R S Z A W A  P A P . W  S obo tę  w 
28-ą  rocznicę  p o w s 'a n ia  Arm ii C z e r ­
w onej,  k tó re j  żo łn ie rze  obf cie z ro ­
sili sw oją  k rw ią  p o lsk ą  ziemię w wal 
k a c h  o jej osw obodzenie ,  odby ła  sic 
n a  P ra d z e  u r o c z y s c ś ć  z tó ż e n a  wień 
có w  na  p o m niku  b ra  e rs  wa, w ysta -  
w o n y m  ku  chw ałę  poleg łych  na n a ­
szej ziemi ż o h rc rz y  radz ieck ich .

O kolice  p o m n ik a  zapełn iły  liczne 
rze sze  delegacji p a r l i ; po litycznych, 
Z w iązk ó w  zaw odow ych , wojska, mi­
licji, o rganizacji spo łecznych , m ło­
dzieżow ych.

N a u ro czy s to ść  p rzyby ł W ic e p re ­
zy d en t  KRN tow. Szw albe , tow. P r e ­
m ie r  O sóbka-M oraw sk", M arsza lek  
R o la  - Żymierski, a m b a sa d o r  ZSRR., 
w  Polsce^—  L eb ied iew  w  o toczen iu  
c z ło n k ó w  am basady , cz łonkow ie  R z ą j

du Jed n o śc i  N arodow ej i p rz e d s ta w  
ciele p a ń s tw  obcych.

Przy  dźw  ę k a c h  hym nu n a ro d o w e ­
go p ie rw szy  w ien iec  z łożył w ic e p re ­
zyden t tow. Szw albe , n a s * e n - v tow. 
P rem ie r  O só b ka-M oraw sk i,  M a rsz a ­
łek  Z y m ie rsk 1, cz łonkow ie  A m b a sa ­
dy ZSRR, M iejska R ad a  N arodow a  i 
kole jno  w szystk ie  delegacje. W ieńce  
ozdob ione  są  ws ęgami. Napisy  na 
w s lęgach  w  n a :p ros!szych  s łow ach  
dają  w y ra z  w dzięczności i go rącem u 
b r a 'e r s 'w u  spo łeczeń s tw a  naszego  z 
boha  e r s k ą  A rm  ą C zerw oną . S e r ­
d eczn ą  ow ację  zgo tow ali  zebran i  
p rz y b y łem u  na u roczys tóść  zas tępcy  
M a rsza łk a  R okossow sk iego , gen. 
pu łk .  T rubn ikow i.

O rk ie s t ra  o d eg ra ła  h y m n  radz ieck i

Przyjęcie w  Ambasadzie Radzieckiej
W A R S Z A W A  P A P . W  godzinach 

w ieczo rn y ch  dniak23 lu 'e g o  br. A m ­
b a s a d o r  Z SR R  p. L eb ied iew  i a t ’ache  
w o jskow y  Z SR R  gen e ra ł  M asłów  wy 
da l i  p rzy jęć  e z okazji 28-ej roczn i­
cy  p o w s 'a n ia  Arm ii Czerw onej.

O b ecn i  byli w ic e p re z y d en t  KRN., 
tow . Szw albe , c z 'o n k o w ie  R ząd u  J e ­
dności N arodow ej z p rem . tow. Osób 
k ą  - M oraw sk im , w  ceprem ie ram i 
G o m u łk ą  i M iko ła jczyk iem  ,przeds a 
w ic ie le  W ojska  Polskiego z m a rsz a ł ­
k iem  R olą-Z ym iersk  m  i genera łem  
S p y ch a lsk  m  na  czele.

O becn i byli ró w m eź  a m b a sa d o ro ­
w ie  i pos łow ie  w raz  z cz łonkam i kor 
pu su  dyplom atycznego , a k re d y 'o w a -  
nego  w  W arszaw ie ,  p rzeds taw ic ie le  
p a r t i i  politycznych , organizacji m ło­
dz ieżow ych  o raz  re p re z c n 'a n c i  k o ­
ściołów, organizacji spo łecznych  i 
Z w iązk ó w  Zaw odow ych , jak rów nież 
przeds*aw ic :ele  św  a ta  l i te rack iego  
i ku ltu ra lnego  stolicy.

W śró d  o f icerów  radz ieck ich  znaj­
d o w a ł a  s>e d e ’erfac;a, w y s łan a  o rzez

m a rsz a łk a  R okossow sk iego  z g ene­
ra łem  pu łko w n ik iem  T ru b n ik o w em  
na czele.

Spec ja lną  u w ag ę  z w ra c a ła  b a r w ­
n o ś ć ^  s t ro :ów  delegacja  górn ików  
śląskich, k tó r a  p rzy b y ła  do W a r s z a ­
wy na  u ro czy s to ść  św ię ta  A rm ii 
Czerw onej.

Różnica zdań
w komisji międzynarodowej

LONDYN. \7  komisji m iędzynarodowej, 
utworzonej celem zbadania spornych kwestyj 
granicznych między W łochami a Jugosławią, 
a więc przede wszystkim sprawy Triestu, u- 
jawniła się różnica zdań. Delegaci brytyjski 
i am erykański żądają, aby komisja zbadała 
sytucję w całej Ju lijsk iej Krainie, delegat ra 
dziecki stoi na stanowisko, że należy ograni­
czyć się do tej części prowincji, która ma 
ludność mieszaną, a zatem należy wykluueyć 
Fiume.

Repatriacja z Ukrainy
MOSKWA (PA P). R epatriacja Polaków 

z U krainy wschodniej trwa w dalszym cią- 
tfu i odbywa się we wzorowym porządku. 
W yjechało dotychczas 15 transportów, z któ 
rych każdy liczył po tysiąc kilkaset osób. Re 
patriacja z Ukrainy wschodniej będzie ca ł­
kowicie zakończona najpóźniej 15 marca br.

Odnalezienie dzieci
z Lidie

BERLIN. — Dziennik „Deutsche Volks- 
zeitung" opublikował wywiad z szefem kry­
minalnej policji w Berlinie, który oświad­
czył, i t  udało si« odnaleźć 13 dzieci cze­
skich, wywiezionych przez hitlerowców po 
zniszczeniu miasta czeskiego Lidice Jak  wia 
domo Niemcy jako represję za zamordowa­
nie Hcydricha wymordowali tam wszystkich 
mężczyzn powyżej lat 15. kobiety umieścili 
w obozie koncentracyjnym  w Ravensbruck, a 
93 dzieci wywieźli do Niemiec.

Sytuacja w tutti ach

Wojsko i policja brytyjska walczą na ulicach B om baj
1.UNDYN. Agencja  R eu tó ra  dono­

si, źe w ojska  i policja b ry iy jska  ro z ­
poczęły  akc ję  w pó łnocnej d z e lm c y  
Bombaju, gdzie w ed ług  oficjalnych 
informacji, p ow ala ło  now e ognisko za 
m ieszek  w  dz elnicy fabrycznej. T łu ­
my podpali ły  k i lka  fabryk , spaliły 
szereg  p o :a zd ó w  w ojskow ych  i us a- 
wiły na u licach ba ry k ad y .  6 szpitali 
w  B o m b a’u jest p rzep e łn ionych  r a n ­
nymi. C h a r a k tó r y s ^ c z n ą  cechą  o- 
s t a t n c h  zam ieszek  był, jak s w i e r -  
dza k o re sp o n d e n t  R e u te ra ,  f a k \  że 
t łum y n ie jed n o k ro tn ie  p rzy 'm o w a-  
ły a g re sy w n ą  p o s ta w ę  w obec  policji 
i wojska.

Zam ieszki, k tó re  w y b uch ły  w Bom 
baju, jako  w y ra z  so lidarności z m a ­
ry n a rk ą  h induską , s 'o p n :owo p r z ę d ­
ły c h a r a k te r  o ’w a r te g o  b u n lu  p r z e ­
c iw ko  w ład zy  A nglików .

P rzew o d n iczący  p a r t i i  kongreso* 
wej po s p o ’kan iu  z sir C laude A u- 
chinleck, g łów no d o w o d zący  a rm  ł 
b ry ty jsk ie j  w  Indiach, ośw iadczy ł ko  
re sponden tów ! R eu era , źe z u p o w a ­
żnienia bry ty jsk iego  dow ódz  wa m o­
że zapew nić ,  iż w  zw iązku  ze s tra j­
kiem  w m a ry n a rc e  h induskiei, . t ik i  
nie będz  e pociągnię ty  do od p o w ie ­
dzialności. W szys tk im  usp raw ied l i ­
wione żąd an ia  b ę d ą  ro z p a trz o n a  
przychyln ie .

 o------

1 rozbrajanie zbuntowanych s ta M w
LONDYN. Agencja Reutera donosi z Baia 

baju, że w sobotę rano wojska b ry ty ;s ':ie  
przystąpiły  do rozbrojenia statków, na któ­
rych znajdowali się zbuntowani m arynarze 
hinduscy. Usunięto wszystkie arm aty i za­
brano broń ręczną Dalsze posiłki brytyjskie 
przybyw ają do miasta.

Jak Anders panoszy się w  R zynó
pod patronatem angielskich oficerów

LONDYN. Zainteresowanie prasy angiel­
skiej arm ią Andersa jest duże. Na tle tej 
masy wiadomości, jakie się ukazały w dzien­
nikach, uwagę zwraca korespondencja z Rzy 
mu, zamieszczona w „M anchester G uardian" 
Korespondent czerpie swój obfity m ateriał 
ze skarg, jakie koła polskie i włoskie wy-

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Prac. Państwowych
tow. Premier i tow. Minister Pracy powitali obradujących

W czoraj w W arszawie, w gmachu PUS-u 
rozpoczęły się obrady I-go Ogólnopolskiego 
Zjazdu Związku Zawodowego Pracowni­

ków Państwowych.
Obrady zagaił przewodniczący Komisji 

O rganizacyjnej Zjazdu, ob. Bancerz, który 
został wybrany również przewodniczącym 
prezydium.

PRZEM ÓW IENIE TOW. PREM IERA

Pierwszy zabrał głos na Zjeździe w imie­
niu Rządu i Krajowej Rady Narodowej tow

Uroczystości w stolicach państw wyzwolonych
ku czci Armii Czerwonej

M O S K W A . W  zw iązku  z 28 -le 'n ią  T iran ie  o fw a r to  w y s ł aw ę  Armii C zer 
roczn icą  is ‘n enra Armii Czerw onej woąej. W  P ra d z e  de legacja  robo  rii-
w  P rad ze ,  Sofii, Belgradzle~ 'i 'T iranie   L
odby ły  się uroczystośc i,  na  k tó rych  
o ddano  ho łd  w ysiłkom  A rm  i C ze r ­
w one j  w  w y zw olen iu  ty ch  kra jów . W  i wacji,

ków** czechosłow ack ich  ofia row ała  
le ni ek w ip u n e k  oddz ałom  radz  ec- 
kim  s tac jonującym  w  Czechosło-

Debata żywnościowa
w Konstytuancie francuskiej

PARYŻ (PA P). W czasie debaty żywno- 
Iciowej w Konstytuancie, minister aprowiza 
cji przedstaw ił projekt rządowy dotyczący 
walki z czarną giełdą we Francji. W myśl o- 
świadczenia ministra, uchwalenie projektu 
pozwoli rządowi francuskiemu na konfisko­
wanie m ajątku osób skazanych za spekula­
cje oraz na zajmowanie mieszkań tych osób 
dla deportowanych lub poszkodowanych 
przez działania lotnicze.

M inister w yraził nadzieję, że specjalne­
mu wysłannikowi F rancji w Stanach Zjedno 
czonych, Leonowi Blum, uda się rozwiązać 
problem importu zbóż chlebowych przy po­
mocy rządu amerykańskiego. M iędzynarodo­
wa konferencja żywnościowa, która ma ze­
brać się w Londynie dnia 3 kwietnia r b 
dopomoże również w rozwiązaniu tego zaga­
dnienia.

I

Delejacja rządu libańskiego jedzie do Paryża
LONDYN. P A P . R ząd  libański o- 

g l o s ł  nas tęp u jący  k o m u n ik a t :  „W  
zw iązku  z d ek la rac ją  b ry ty jsk iego  mi 
n is l ra  sp ra w  zagran icznych  Bevina i 
f rancusk iego  m in is ' ra  sp ra w  zagra- 
n c z n y c h  Bidault, że rządy  ich u w a ­
żają  się za zw iązane  z a lecen ;em de- 
l e d a ‘a  S ta n ó w  Zjednoczonych  S te t t i-  
niusa, zgłoszonym  na  R adzie  Bezpie

c z e ń s ’wa, r z ą d  francusk i  zaprosił  
p rzed s  aw ic ie l  L ibanu i Syrii na kon  
ferencję  do Paryża .  R ząd  libański 
podobn ie  jak rząd  syryjski p r z y ją ł  
zap roszen ie  i polecił swej delegacji 
w  Londynie, aby u d a ła  s ę do P a r y ­
ża w  celu rozpoczęcia  ro k o w ań  zmie 
r z a :ących  do szv bk 'ego  w ycofan ia  
wojsk obcych  z Libanu.

Hhmlecka prasa partyjna
pod okupacją brytyjską

ITAMBURG (ZAP). W  najbliższych 
idriacb dzienniki,  w y d a w a n e  p rzez  
w ła d z e  okupacy jne  w Kolonii i A k w i­
zgranie , zas ąp ione  zo s taną  p rzez  ga 
z e ty  par ty jne .  W  A kw izg ran ie  w y ­
chodzić  b ęd ą :  „ A a c h e n e r  Volkszei- 
tung" ,  organ  Unii C hrześcijańskiej,  
„ A a c h e n e r  N a c h r ic h te n ”, o rag  k o ­
munistów.

P ism a te  w ychodzić  b ę d ą  co drugi 
dzień. Z p o w o d u  b ra k u  p ap ie ru  
N iem com  wolno  ab o n o w ać  ty lko  jed ­
ną  z tych  gazet.

W  K olon :i w ychodzić  b ędz ie  kom u 
n is tycz^a  „V o lkss 'im m e" ,  socjalis 'y- 
czna , .Rh°inische Z e itóng" i ch rześc i­
jań sk a  „K oeln ische  R u n d sch au " .

Bandytyzm jako akcja polityczna
będzie poskromiony przez sądy doraźne

Z początkiem lutego roznoczęła się w wo­
jewództwie białostockim akcja oczyszczania 
terenu * band niepokojących ludność napa­
dami, morderstwami i grabieżą. Przeważnie 
tą  to  bandy spod znaku NSZ, dla których 
hasła polityczne, jak np. walka ze zbiera­
niem świadczeń rzeczowych, są tylko wygod­
nym pretekstem do rabunków. Bandytyzm 
upraw iany jako akcja „polityczna *, daje wy 
Itolejeńcom jeszcze i tę korzyść, że są oni je 
dnocześnie suto opłacani przez wyżej posta­
wionych, prawdziwych reakcjonistów, k tó­
rym zależy na sianiu zamętu, obojętne jak i­
mi, choćby najbardziej zbrodniczymi rękami. 
Nic dziwnego, źe w tych warunkach wyko­
nawcy rozkazów NSZ dopuszczają się najdzi i

kszego bestialstwa. Np. w powiecie bielskim 
zamordowano w najokrutniejszy sposób 25 
gosnodarzy i siedemnaścioro dzieci spalono 

Dotychczasowa akcja władz bezpieczeń­
stwa oczyszczenia terenu dała obfite wyniki. 
Schwytano wielu złoczyńców i w cia*u ?4 *o 
dzin postawiono ich przed sądem doraźnym 
Już w pierwszych dniach zapadły 3 wyroki 
śmierci, oraz jeden na dożywotnie więzienie 
Złapani przestępcy przyznają się do popeł­
nionych zbrodni, które obejmują począwszy 
od kradzieży kur świń i zegarków, wszelkie 
rodzaje gwałtów aż po morderstwa i podpa­
lanie wsi. W szy-tt-irmu temu starano się na­
dać charakter polityczny.

prem ier Osóbka-Morawski, podkreślając ko­
nieczność ściślejszej współpracy pracow ni­
ków państwowych z członkami Rządu.

Trudne warunki gospodarcze nie pozwa­
la ją  jeszcze zaspokoić wszystkich słusznych 
postulatów pracowniczych, rząd iednak dą­
ży do lepszego wynagrodzenia sił fachowych 
oraz ujednolicenia warunków pracy i płacy 
w różnych resortach państwowych.

Jed n ak ie  wydatki państwowe należy czy­
nić oględnie ponieważ największą troską rzą

chwili musimy wytężyć wszystkie siły, aby 
wypełnić luki i braki spowodowane terro ­
rem niemieckim. Jeśli będziemy się kłócić o 
koncepcje polityczne — mówił minister — 
zmarnowana zostanie nasza energia narodo­
wa Musimy zmobilizować wszystkie wysiłki 
i solidarnie stanąć do odbudowy kraju. Po­
prawę warunków bytu świat pracy osiągnąć 
może tylko w ustroju demokratycznym.

Na zakończenie min. Stańczyk wyraził 
pragnienie, aby obecne pokolenie Polski rów

du w dziedzinie gospodarczej jest niedopu- j „ ;e wytrwale pracowało dla kraju, jak bo- 
szczenie do Inflacji, na której zawsze traci j hatersko walczyło o wolność i niepodległość

PRZEMÓW IENIA POW ITALNE
najwięcej człowiek pracujący.

Nakazem chwili jest dla nas zjednoczenie 
i usilna praca, szczególnie praca urzędników 
państwowych, którzy powinni coraz lepszą 
coraz doskonalszą treść wlewać w te ramy, 
jakie stworzone zostały w wytężonej pracy 
ubiegłego rpku.

Zebrani przyjęli przemówienie tow. P re ­
miera długotrwałym i oklaskami.

HOŁD DLA ARM II CZERW ONEJ
Następnie uchwalono rezolucję, w yrażają­

cą hołd i wdzięczność dla Armii Czerwonej 
z okazji Je j 28-Ietniej rocznicy powstania i 
wysłano trzy-osobową delegację, która weź­
mie udział w uroczystościach uczczenia rocz 
nicy i która złoży gratulacje przedstaw icie­
lom Armii Czerwonej, przebywającym w 
W arszawie.

MOWA TOW. MIN. STAŃCZYKA
Z kolei przem awiał minister Pracy i Opie 

ki Społecznej tow Stańczyk, omawiając cięż 
kie straty  zadane naiodow i polskiemu 
przez 6-lenią okupację hitlerowską. W tej
iW M wmmmwiwm iwiiiHimiiniiilimtillllffiinilinitltimniiiii|iii|||||ininiltli'

Konferencja
m ’M t t k i e p  Komitetu PP3

W  dniu 23 b. m. rozpoczę ła  się 
K onferenc ja  W K  W arszaw sk ie j  PPS. 
p rzy  ul. S zw edzk ie j  2 * 4 .

K onferenc ję  o lw o rzy l  tow. Kam?ń 
ski pow ołu jąc  do prez. honorow ego  
dr. H e n ry k a  Jab ło ń sk ieg o ,  p rzew . Gl. 
Z a rząd u  TU R., p rzew odn iczącego  
O d d z 'a lu  P P S  w e  Francji, d e le g a ’a 
CK W P P S  na  Francję . P rzew o d n iczą  
cego g łów nego F ro n tu  P a 'r io ly czn e -  
go w e  Francji. Sala w y b ó r  pow i ała 
g rom kim i o k lask am i uw aża jąc  oow yż 
szy w y b ó r  za m anifes tac ję  z jednoczę 
nia socjalizmu n a  em igracji z k r a ­
jem.

Do p rezyd ium  p o w o łan o  Zygmun*a 
Ł adkow sk iego ,  p rz y w ó d c ę  m łodz ie ­
ży O M  T U R  i s 'a r e g o  dz ia łacza  S o ­
c ja lis tycznego z P ło ń sk a  tow . K ę p ­
czyńskiego  w raz  z tow. tow. S fank ie  
w ieżo w ą  z Żoliborza, K a rc z m a rc z y ­
k iem  z G ro ch o w a , G ra b o w sk  m z 
P ło ń sk a  — na s e k re ta rz y  tow. Śli­
w ińsk iego  i tow . R ejm ontów ą.

P rzem ó w ien ie  inauguracy jne  w y ­
głosił p rzew o d n iczący  C K W  P P S  
tow. P r e n r e r  O só b k a  - M oraw sk i
w sk a z u ;ąc  na  s łuszność  obecnej linii 
Politycznej parti i .

Sa la  o d p ow iedz ia ła  ok laskam i i o- 
k rzvkanT : N ;eeh żyje Tow. P rem ie r  
O só b k a -M o raw sk i .

(Da'szv ciąg sp raw o zd an ia  p o d a ­
my jutro).

Strajk w USA
NOWY JO RK  (PA P) W  Stanach Zjedno 

•zonych wybuchł itra jk  w przemyśle wę­
glowym oraz strajk  telegrafistów. Pracow ni­
cy W estern Union Telegraph Company, k tó ­
rzy niedawno strajkow ali 5 tygodni, obecnir 
wznowili stm ik . gdyż arb itraż  nie zadowolił 
ogółu robotników.

N astąpiły przemówienia powitalne, sk ła­
dane przez przedstawicieli wszystkich partyj 
politycznych i organizacyj społecznych.

Na zakończenie pierwszego dnia Zjazdu 
wygłosił referat tow Sokorski, sekretarz 
KCZZ, obrazując sytuację polityczną i go­
spodarczą oraz zadania ruchu zawodowegJ 
w Polsce.

taczają przeciw działalności emigracyjnego 
generała. Częściowa lista tych skarg obej­
muje następujące zarzuty:

1) główne kwatery sojusznicze zezwala* 
ją gen. Andersowi na wydawanie 2 gazet 
dziennie w języku polskim (jednej w Bo­
lonii. drugiej zaś w Bari), prócz tego ty­
godników, miesięczników i niezliczonej ilo­
ści pamfletów, w których rząd warszawski 
jest przedmiotem stałych i obraźliwych 
ataków;

2) jest bardzo trudno wejść w kontakt 
z wojskiem; nawet listy od krewnych z Pol­
ski są przejmowane;

3) wojskowe siły sojusznicze staw iają do 
d nozycji ńen. Andersa dru-karnie (wielką 
w Rzymie), kluby, hotele oraz transport po­
wietrzny, morski, kolejowy I drogowy. 
Wszelkie wystąpienia ambasady polskiej nie 
zmiennie spotykają się s# zdaniem „Ali 
right'* i nic nie jest robiona Gen Anders 
wygłasza niewlarogodne przemówienia od 
czasu do czasu, zawsze w asyście starszych 
brytyjskich ofiterów łączności, którzy nie 
znaią ięzyka polskiego lecz spraw iają wra­
żenie, jakby to wszystko działo się pod pa­
tronatem alianckim;

4) poFkie instytucje użyteczności ty tu łu­
ją swój komunikat „Ambasada Brytyjska
a pod spodem „PoLka Służba Użyteczności-  
i pod tym szvldera przejęły propagandę 
wśród wojska. Na trzy dni przed przyjaz­
dem p Kota do Rzymu organizacia ta prze­
jęła Polski Instytut w Rzymie, w którvm 
ambasador polski nie ma nic do powiedze­
nia. mimo. że iako wybitny historyk był d łu­
goletnim członkiem Polskiej Akademii w 
W arszawie, do której należy Polski Insty tu t 
w Rzymie.

Incydent czesko- ante rykański
Wywiezienie tajnych a&t niemieckich

P R A G A  P A P . R z ą J  czech o s’ow a- 
cki z łożył na ręce  a m b a sa d o ra  S a ­
nów  Zjednoczonych  w P rad ze  p r o ­
tes t  p rz e c iw k o  „n aruszen iu  s u w e re n ­
ności Czechosłow acji  p rzez  cz łon ­
ków  a m e ry k a ń sk ic h  sił zbrojnych".

Z ogłoszonego k o m u m k a 'u  u rz ę d o ­
w ego dow iadujem y się, t e  10 lu tego 
p rzy b y ło  do S ’echow ic  w C z e c h o ­
słowacji 13 żo łn ierzy  am ery k ań sk ich

Wiceprezydent tow. Szwalbe
przyjął p rzed staw ic ie la  YMCA

P rzeds taw ic ie l  M!ędzynarodoweg< 
K o m i 'e lu  YMCA w Nowym J o rk u  
dyr. K. Sm ith , p rz y ję ’y był p rzez  mi­
n is tra  P racy  i O piek i S n o ’e'-znei low 
S tań czy k a ,  m in is‘ra  Zdrow ia  ob Li­
twina, p re z y d e n ta  m ia s 'a  st. W a r ­
szaw y tow. Tołw ińsk iego , w icem in  - 
s ' r a  O św ia ty  tow. K u czk o w sk ą  i wi 
c e m in is 'ra  P racy  ł O p iek i  Społecznej 
tow. M antla .

D nia  22 bm. W ic e p re zy d e n t  KRN 
tów. S zw a lb e  p rzy ją ł  p rz e d s 'a w io 'e la  
M iędzynarodow ego  K o m i k u  YMCA 
w  N ow ym  J o r k u  dvr. K en n e th  Sm i­
tha. K onferencja  odby ła  s 'ę  w  nhec  
ności m in is t ra  P racy  i O piek i Sno- 
łecznei tow. S ‘a ń czv k a  i dyr. Pol 
skiej YM CA ob. K rasick iego .

Statystyka Polaków 
w strefie amerykańskiej
FRANFURT. W edle oficjalnych źródeł 

amerykańskich, jedvnvmi cudzoziemcami, ja ­
cy jeszcze pozostali w strefie okunacyinei 
amerykańskie), są Polacy i Jugosłow ianie 
Z miliona obyw atrli radzieckich, prawie 
wszyscy powrócili do olczyzny Obecnie w 
obozach deportowanych tzw. „Dipi", zna j­
duje się ponad 406 fWń osób, t tego tylko 
193 000 nie wyraziło dotychczas gotowości 
nowrotu do kraiu  (85% stanowią Polary) 
Jednakże Amerykanie sadzą źe na 163 000 
Polaków, nraw do-odobnie 65 000 powróci 
wiosną do kraiu  45 0°*' ~ F ków  przebywa 
poza obozami Powrót ich do k ra iu  zależy 
od rrzw iązania komoanii w -tow niczych , na 
co się narazie n<« za-o-i. Cyfry powyższe 

r*- - *—'iją  Pol-kńw , p r-rt-y .— t-ry ch  na 
i„rnH e A ustrii, gdzie też iest ich pewna 
ilość.

z k i lkom a n ie m e c k im i  jeńcami w o ­
jennymi. Udali się oni do lasu, p dożo  
nego obok Sechow ic, gdzie w ykopa li  
sk rzyn ie  zaw ie ra jące  iajne d o k u m e n ­
ty n iem ieck  e. S k rzy n ie  ’e bvły w łas 
nośc ią  daw nego  „ rz ą d u "  P r o ’e k ’o ra  
tu  i były op ieczę tó w an e .  Zołn e rze  
am ery k ań scy  zabra li  sk rzyń  e b ez  
norozunven ia  się z w ład zam i czecho- 
-h w a c k im t .

W zw iązku  z tym  w y p ad k iem  w y ­
lał rząd  czechos .ow ack i s iraży  gra- 

d r e w i d o w a ­
nia w szy s 'k ich  w yjeżdża jących  i  C ze  
:hos łow acji  cz ło n k ó w  a m e ry k a ń -  
k ich s.ł zbrojnych.

Wojska brytyjskie
opuszczą Iran

LONDYN (PA P) Agencja Reutera donosi 
z Teheranu, że dowódca wojsk brytyjskich 
w Iranie i Iraku, gen. Savory, podał do wia 
domoścł, iż reszta wojsk brytyjskich prze­
bywających na terytorium  irańskim, wyno­
sząca 600 żołnierzy, opuści Iran  przed koń­
cem przyszłego tygodnia.

Żałoba narodowa
w Egipcie

K A IR  (SAF). T y s iące  s tu d e n tó w  
U n iw ersy te tu  im. h u a d a  l. zażąd a ło  
od p re m ie ra  S idki Paszy, aby zam* 
kn ię tó  na  trzy dn wszys k ie  e g i p s k i *  
■szkoły i ucze ln ie  w yższe  na znak  ża- 
oby no zab itych  w  o s 'a 'n i c h  dem on- 

V rac jach  an tyb rv ty jsk ich .  2 ąd a  ą  
ó w n :eż, aby w pon iedz  a le k  rad io  za  
-lilkło na  zn ak  żałoby.

Genaral Borbscki
mracił do Polski

Do G dyni zaw tóa ł  s fa te k  „Ragne** 
z t r a n s o o r 'e m  150 r e n a ‘r i e n ’ów * 
Anglii, F ra n c ’i i Belgii. W śród  p r z '  b f  
łvch zna ifb re  s :e g e n e m ł  br.tni B^r- 
h e rk i  I eon 5 den. hrou! W ir a k e i^ w - c i  
M't-otp 1 o -az  gritoa dz ienn ika rzy  au* 
gielskich i a m e ry k a ń sk ic h  .



mSSt Musimy u'orac 34 tysiące warszawiaków
W  magazynie darów UNRRA na Pradze

O dzież leży pod  ścianam i w w ie­
lobarw nych lub szarych s osach. Nad 
każdym  stosem  — tab liczka: „spod­
n ie m ę sk e " , „ubranka d zec ięce" ,
„bielizna pościelow a" i t. d. Odzież 
jest starann ie  p rzebrana, p rz e so ro -  
w ana i uporządkow ana — gotowa 
do w ydaw ania. Każdy z n edużych 
pokoików  gmachu „Polusa", poko i­
ków, w których do niedaw na m iesz­
k ali najbiedniejsi m eszkańcy W ar­
szawy — jest mniej lub bardz ej wy- 
pe .. ony używ aną odzieżą przysy ła­
ną do Polski w ram ach darów  
UNKRA.

W stosach opatrzonych tabliczką:
„letnie sukienki" jest dużo, bardzo 
du :o  ps rych sukienek. Tam  n a 'o - 
m iast, gdz:e tabl czka w skazuje „pal 
ta  zim owe" — s*os jest niski — cie­
płych okryć znajduje się w paczkach 
niewiele.

Z na:du:emy się w  m agazynie d a­
rów  UNRRA przy ul. Lubelsk ej 
30.32 na Pradze. M agazyn na 'eży  do 
M iejskiego K om i'e 'u  Op eki S połecr »“ ’■ z « « rw o n eg o  weluru, czy 
nej, k tóry  tę używ aną odzież roz- a eś 4 u  e ° '5SZV c dże 'am i. 
dz 'c la  pom iędzy najbardziej potrze ' 
bu'ących.

Dary UNRRA przychodzą do Pol­
ski w  w ielkich w orkach. Przy odpie- 
czę owaniu w orków  asystuje kom i­
sja złożona z przedstaw icieli społe­
czeństw a oraz urzędn ków Korni te u. 
Każda sztuka zos aje spisana, a po 
oględzinach — przeznaczona do wy- 
daw an’a lub też skierow ana do 
szwalni. Mniej więcej 10 do 15 proc. 
zaw artości beli nie nadaje s ę do 
użytku  — trzeba duże sz uki w spe­
cjalnych szwalniach K o m i'e 'u  p rze ­
robić na odz eż d z :ecięcą — pow y­
cinać zniszczone, podziuraw ione czę­
ści.

A systu!emy przy cerem on'i o tw ie­
rania beli. Z w orka w ysypu:ą s:ę na 
podłogę przysypane naftaliną naj­
różniejsze części garderoby damskiej, 
męskiej czy dziecinnej (napisy na 
w orkach, kw al f kujące za w ar'o ść  są 
częs 'o  zaw odne — i zupełnie co in ­
nego znajdu:e się w środku). Obok 
nowych p raw ;e sw etrów , czy spod­
ni, ni s ’ąd ni zow ąd wyłania się ba-

Urzędniczki, k tó re  p racu ’ą przy 
w ypakow yw aniu bel, przy sortow a- 
n u i w ydzielaniu odzieży p rzec ię t­
nie 12 godzin na dobę — słaniają się 
ze zm ęczenia — sdąc się na uprzejmy 
uśm iech — wysłuchują cierpliw ie 
pragnień, żądań i... wymyślań...

„Sztuka  Wojenna Armii Czerwonej"
Wystawa w muzeum Narodowym

źni Polsko 
prasy mieli możnoić zapoznania ilę  z wysta 
wą „Sztuka W ojenna Armii Czerwonej" 
przed jej oficjalnym otwarciem.

Eksponaty wystawy zostały pomyilane w 
ten sposób, aby zilustrować walkę Narodów 
Radzieckich z niemieckim napastnikiem — 
od chwili wybuchu wojny, aż do jej zwycię­
skiego zakończenia. Tego rodzaju retrospek­
tywny przegląd wypadków wojennych poda-

Dztękł uprzejmości Towarzystwa Przyja-1 no przy pomocy kilkudziesięciu planet, •  
.  Radzieckiej, przedstawiciele których każda składa się z fotografii, p laka­

tów, fotomontaży i źwietnłe ilustrujących »y 
tuacje frontowe map poszczególnych, najw a­
żniejszych w danym okresie wycinków fron­
tu.

D o'ychczas Komi’et oddaw ał p e ­
w ną ilość odzieży różnym ins y u- 
cjom, k ‘óre rozdzielały ją pom :ędzy 
swych pracow ników . Os atnio, p ra ­
w dopodobnie w sk u 'ek  za p o w ied z i-  
ne<*o zm niejszenia p rzy d za łó w  
UNKRA Min s te r O p’eki Społecznej 
n a ':aza ł rozdzielanie pa’ej odzieży 
ty l’ o pom iędzy niepracu'ących.

Z arejestrow any w Kom itecie oby- 
w a ’el 0 ‘rzym ać może przydział do­
piero  po p rz e p ro w a d z e n i śc słego 
w yw ;adu przez spec;alne komisje, w 
sk ład  k fórych wchodzą pracow nicy 
Kom i’e 'u  oraz przedstaw iciele p a r­
tii politycznych.

Kon‘eczność te ' dokładnej kon*roli 
(zd~rza:ą się bowiem dość częs’o wy 
padk i nadużyć — is‘nie;e spec:alna 
k a 'eg o ria  „w yludzaczy", k ’órzy han-

1 co z tym robić? K orri'e t wyoo- 
źycza te rzeczy biednym  aktorom  lub 
am a 'o rsk :m zespołom  społecznych 
organizacji.

W śród oorządnych zupełnie rzeczy 
— zna:du?emy w y’łuszczoną, poo’a- 
m oną w iatrów kę skórzaną, suknię z 
pow yryw anym i rękaw am i, sw e 'e r 
z w ielka dzhirą na łokciu. Dary fe 
pocho'5- a ze zb:órek organizowanych 
w śród ludności am erykańskie! i ja­
kość ich zadeźy oczywiście od s 'op- 
n ;a zamożności czy ofiarności d an e­
go okarodaw cy.

Ludzie cze’-a!ą w ogonku. Dw e 
pracow niczki Komi’e ’u spraw dza:ą 
skierow ania, zn ika:ą na chwilę w

Proces o nadużycia w Żyrardowie
Czwarty dzień rozpraw Sądu Doraźnego

W p ro c e se  o nadużycia w 2yrardo  
wie Sąd kontynuow ał przesłuchiw a­
nie św adków . Ja k o  pierw szy zezna­
w ał inż. Golubowski, k 'ó ry  w okr. od 
stycznia do m aja ub. r. spraw ow ał 
funkcję d y re k 'o ra  P a ń s w  YZyw.
W ódek w Żyrardow ie. S tw ierdza on 
źe zarów no on sam, jak i tego pod­
w ładni s 'a ra li się jak najszybciej uru 
chomić Z akłady i w p o cząk o w y m  o- 
k re s e  pracow ano z w ielką oFarno- 
ścią. Na ogół s 'a ran o  się zepewnić 
pracow nikom  w arunki u 'rz ''m an ia  
przez s lw arzanie specjalnych fundu­

szów, k tórych źródła, były — nie 
zaw sze zgodne z obowiązującymi 
przepisam i.

Świadek Ja n  Petrykow ski omawia 
w arunki pracy w Zakładach.

Świadek Jan  Sokołow ski, k 'ó ry  
zam o w ał s:ę pracam i laboratoryjny­
mi w fabryce, obszernie wyraśn a 
techniczne szczegóły analizy mocy 
spirytusu, dokum entując swe zezna­
nia księgą a -ck z .

W poniedziałek dalszy ciąg ro z­
praw .

W i e ś c i  z  I r r a / u

i w raca ą ’rzy 
sz 'uk  odzieży.

jednym z poko ;ków 
m a‘ąc w ręku kilka 
Długo trw a w 'b ó r . (Jest naw et przy 
m 5erza l" 'a  z lustrem).

K obie’a, k 'ó ra  przyszła tu taj w
d!u:ą przydzieloną im odz'eżą) onóź- zniszczonym sw e 'rze  swym ’’edynym 
nia oczywiśc e proces z«spaka:ania z:mowvm okryciu, m ierzy pał o G ry­
p o 'rzeb  ludności. Na ogół od chwili 
z 'ożenia podania do chwili o 'rzym a- 
n :a skierow an a do magazynu — u- 
płvw a dwa tvJodn 'e . Cz*sptnT, gdy 
b rak  odoow :ed " :ch artykułów  — 
trzeba czei-ać i dłużej.

R ejes 'ry  Kofti'‘e 'u  I‘rz ą  obecn’e 
około 34 tysiące nazw 'sk  — włeś-ue 
tych najbiedniejszych i n a :b ardz;ej 
p o ‘rzebu :ących. Obsłużono do 'veh- 
czas mniej więcej o ią ‘ą część zare 
jes’rowanvch. przvdz:ela;ąc na ogół 
na osobę kU^a sz 'uk : b u t y ,  okrycia, 
stikn 'e czv u b ran !a 5 bieliznę — o- 
góVm w ydano już 33 tysiące sztuk 
odzieży.

m a s \ dob:era — tam 'o  ma nieodpo­
wiedni kołn erz, a to znowu fest phi 
szowe i brzydkie... nie może się zde 
cydować.

Ostrym  tonem  żąda od urzędniczki 
K o n v V u . aby pokazała ieszcze in^c 
s-/'uki. Ta^g', k ’o 'n ie, nieradowode- 
nie... A czasam i łzy wdzięczności w 
oczach...

Ludzie, k tórzy  po długich s*ara- 
nia'-h i licznych formalnościach o‘rzy 
maL w resze 'e przydział — chcą w y­
brać sobie najlepsze i najładniejsze 
rzeczy.

J e s ’ to ludzkie (zwłaszcza kob ie­
ce) i zupełnie zrozunrałe .

Ś. t  P.

ŁUCJAN KOZŁOWSKI
CZIO N FK  ZARZĄDU G*Ć>WNEGO Z. Z. K. 

CZŁONEK 7AR7.ADU KRA TOW FJ S1®r>*D”7. KOLEJARZY 
DŁUGOLETNI CZŁONEK P. P. S.

Zm arł dn. 21 łntego 1946 r. w R adom 'u przeżyw szy la t 65. 
Nal'OŻen«;łWo żalcbne odbedzie się w kościele na P ow ązkach 
w dr«n 25 b. m. o godz. 9-ej rano, po czrm  na**«pf w yprow a­
dzenie zw ’ok na cm entarz m V scnw y do grobu rodzinnego, 
o czym z a w ia d a m ia  w ielce stroskani

ZONA, CORKT, SYNOW E, ZTEC I W NUKI 
nieobecni ZIĘĆ I SYNOW IE

Sam ochód dla nczcsłnlków  peg-zebu odejdzie dn. 25 b. m. 
o godz. 8.15 rano  z A). Jerozolim skiej' 121.

REKORD PRZEW OZU W ĘGLA
Rekordowa cyfra przewozu węgla w mie­

siącu grudniu zostsła w styczniu przekroczo 
na i wynosiła 2.555 026 ton. V7 tej liczbie 
przewieziono dla potrzeb PK P — 607 930 
ton, dla przemysłu — 1 084 703, na eksport 
74n oną i d j, arrow l-uri, W 0445 jon
OTWARGTF W TTK TEGO m o s t u  

K O LEJO W EG O  NA ODRZE
Odbyło się uroczyste otwarcie mostu ko- 

!e i owego na linii W rocław - Nadodrze i Wro 
cło w - Główny. Odbudowa te^o mostu, liczą­
cego 210 mtr. skraca dotychczasową drogę 
oomiędzy dw rm a dworce -ii o 41 kilometrów 
i pozw a'a na bezpośredni? otwarcie ko-nuni- 
kac;i z W arszawy czy P t ->ania przez dwo­
rzec W rocław  - O łów iy, a nie jak dotąd, 
•'rzez dworzec W rocław - Nadodrze, drogą 
okr-"*-’*.

HURA G A N NA W YBRZEzU
W Gdyni, Gdańsku oraz mniejszych por­

tach szalejący na początku tygodnia sztorm

w yrządził znaczne stra ty  w urządzeniach i
budynkach Większość statków, przebyw ają­
cych w Gdyni, musiała wejść na redę, gdył  
olbrzymia fala groziła ka tastro rą. Na wyso­
kości Rozewia zatonęła holowana z Lubeki 
do Gdyni, pogłębiarka „Nordsee 2“. wypoży 
czona Polsce przez władze brytyjskie.

NIEMCY PODNOSZĄ GŁOW Ę
W ładze bezpieczeństwa w Rybniku wpa­

dły w tych dniach na ślad bandy hitlerow ­
skiej, która w liczbie 15 osób grasowała na 
terenie wsi Eudki, gm Tułowice, pow. nie­
modlińskiego. W rezultacie obławy dwóch hi 
tlerowców wzięto żywcem, a dwóch zabito 
Niezależnie od działalności terrorystycznej, 
miejscowi Niemcy zajm ują się również pro­
pagandą. W tych dniach aresztowano w Nie­
modlinie 2 Niemki, u których znaleziono wię 
kszą ilość ulotek antypolskich, praw dopodo­
bnie przemycanych z terenu okupowanych 
Niemiec.

Widzimy więc na pierwszych planszach
zobrazowany pochód olbrzymiej ilości po* 
nad 200 dywizji wojska hitlerowskiago w 
głąb terenów Związku Radzieckiego, widzi* 
my potem rosnący z dnia na dzień potencjał 
wojenny Armii Czerwonej i kurczącą się siłę  
ofensywńą Niemiec, coraz bardzici słabnącą 
w ciąg.łych walkach na wschodzie. Z wielką 
eksoresją uwidoczniono przełomowe wałki 
pod Stalingradem i bitwę a Moskwę, takoń* 
czoną ostatecznym złamaniem ofensywnej 
siły Niemców i ich wasali. Bardzo sugesty­
wne są plansze dotyczące wzrostu potęgi Af 
mii Czerwonej i jej potężnej siły uderzenie* 
wej w chwiX rozpoczęcia ofensywy ku ta* 
chodowi.

Ostatnie dziesiątki plansz, — to już zwy* 
cięski pochód w spaniałej Armii Radzieckiej 
wyzwalającej coraz to nowe połacie tłem l 
-adzieckiej, a potem coraz to nowe k ra je  
Eurooy, od tyranii faszystowskich zbrodnia* 
rzy. Kończy ten w spaniały przegląd walki I 
bohaterstwa widok żołnierzy I ludności Me* 
skwy. radośnie m ani'estuiacych a stóp pom­
nika Generalissimusa Stalina swą radość ze 
zwycięstwa i pokoju.

Sale Wystawy zdobią popiersia Lenioa I 
Stalina Na podwyższeniach umieszczone 
wzory nowoczesnej broni maszynowej i a rty  
leryjskiej ilustrującej, choć w drobnym sto- 
nniu, wspaniałą techniczną potęgę Armii 
Czerwonej.

Polscy artyści dali eksponatom radziec­
kim piękną oprawę dekoracyjną, (r j

Zjazd spółdzielni
budowlanych

21 i 22 lutego odbył się w Warszawie, 
zwołany przez Związek Rewdzyjny Spółdziel 
ni R. P ogólnonolski zjazd spółdzielni bu­
dowlanych, w celu przedyskutowania ak tual­
nych zagadnień, dotyczących pracy tego ty­
pu spółdzielni i ustalenia wytycznych na 
irzyszłość. Na Zjazd przybyli przedstawicie 
le 54 spółdzielni. R eferaty wygłosili m. fn w 
im. Min Odbudowy — nacz. K. W itkowski, 
w im SPB - Centrali — dyr. nacz. W. Pl- 
róg i E Szubert. Tematem obrad było przede 
wszystkim ustosunkowanie się do SPB-Cea- 
trali spółdzielni budowlanych. W wyniku dy 
skusji wyłoniono komisję, która ustali for­
my współpracy poszczególnych spółdzielni a 
Centralą gospodarczą ft)

Zbrodnicze transakcje
Wspólna kasa NSZ i Stronnictwa Karodowego

D ziew iąty dz eń procesu przeciw  nego m ordercy, U lanowsk ego (W ar
szajce bandy'.ów z NSZ nie o b fio w a ł 
w m om enty specjalnego napięcia 
Sąd przesłuchuje w  dalszym  ciągu o- 
skarżonych.

Ko w yjaśnieniach osk. K arczm ar­
czyka, którego funkcje pełnione w 
organ zacji zdradził bez ogródek 
szef FAS-u Jaroszyński, z kolei z e ­
z n a ć  Z arębiński (pseud. Żelisław) 
podoficer zawodowy. Je s t on o sk a r­
żony o (o, że do chwili aresztow ania 
był łącznikiem , w yw  adow cą i ko l­
po rterem  nielegalnej prasy faszy- 
s 'o w sk ;ej. Zeznaje on, źe iuż w 
dniu 9 lutego w ys'ąp ił z organizacii 
NSZ i został zwolniony z przysięgi,

— Nie kolportow ałem  żadnych 
pism — oświadcza.

— J a k  to — przeryw a sędz*a — 
p rzec ;eż oskarżony zeznał w śledz­
twie, iż kolnortow ał tvsmo S lronn - 
d w a  N arodowego „W  ogniu w alki"

Zarębiński udaje, że w ogóle nie 
przypom ina sobie, aby podpisał pro- 
tokuł, ale podp su swego nie kw estio  
nu:e.

1 Dardzo charak terystyczne było ze ­
znanie osobnika o wyglądzie urodzo-

ła), k 'ó ry  oskarżony jest o udział w 
dwóch napadach: na Sąd O kręgow y 
w Lublinie i na b row ar „Je leń"  w Lu 
blinie oraz, że był łącznik em pom ię­
dzy WIN, NSZ i S tronnictw em  N a­
rodowym.

Nie wiadom o dlaczego Ulanowski 
zapiera s:ę gwał owniej funkcji łącz- 
n ka  m iędzyorganizacyjnego, niż 
współudziału w napadach.

Przyznał się z re sz 'ą  w  śledz'w ie 
że woził listy od „Ja rem y " (k'órv 
napad zorganizował) do „Jan a" , k 'ó  
rego bo:ów ka naoad w ykonała. W li­
ść e tym była jak na’bardziej szcze­
gółowa in s 'ru k d a , jak się ma odbyć 
ca 'a  „akcja”. Broni się, jak zresz a 
wszyscy oskarżeni, przy k 'ó rych  zna 
'eziono kom prom itu’nee listy, czy do 
kum enty, źe nie znał jego treści. Za 
orzew iez enie tei instrukcji U lanow ­
ski dos’ał od NSZ 5 tys. zł., tytułem  
„gra 'yF kacji" .

J a k  zeznali oskarżeni napad na 
Sąd O kręgow y był przeprow adzony 
p rzez ludzi NSZ, a „zysk" szedł do 
wspólne! kasy ze S 'ronnictw em  Na­
rodowym . NSZ nie było widać zado­

wolone, że wzięło na s :ebie całkow i­
te ryzyko, a S tronnictw o N arodowe 
za 50 proc. wpływ ów  wypłaciło jedy 
nie po 20 tys. każdem u 1 uczestn i­
ków napadu.

„ Ja r"  m usiał później dać słowo ho
noru „W ysokiem u", źe takiej nieko­
rzystnej transakcji już w ęcej p rze­
prow adzać nie będzie.

Na tym sąd przerw ał przesłuchiw a 
nie oskarżonego.

  'm m ii" miiimfftemnitntmnfmmiiimfRmflnmir

R E N D Z E  CZEKAJ! NA PODJECIE
W miesiącu styczniu i lutym odbyły się 
ciągnienia I-ej i U-ej klasy 46 Loterii 

Klasowej.
Dużo wygranych dotarło  już de

szczęil/u/r;cfł t f r n c i t y
ale tym niemniej pewna liczba

w y b r a ń c ó w  i a 3 u
numery których wylosowane zostały zwła­
szcza w I-ej klasie, zasugerowani widocznie 
ilością I jakością wygranych lV-*j klasy, 
zapomniała sprawdzić w tabeli wygranych, 
czy szczęście im dopisało i nie zgłasza aię 

po odbiór pieniędzy.
O P I E S Z A L I  W Y B R A Ń C Y  L O S U I
pośpieszcie do kolektury f we włatnym inte­

resie sprawdźcie wyniki ciągnienia
(204)

HELEM BOGUSZEWSKA 8)

HIGIT NIE ZAPOMNĘ..
Trzs

czen;

Doniosłe słow* w Lublinie: S 'o ’ów ka P  erw sza. Druga, 
-c.a, C zw ar a , Pią a... W ów czas nie rozumieliśmy ich zna­
ła i nie znaliśmy różnic społecznych. S ołów ka pierw sza

- # . .  .  się
p rzykrzyć, ale dla nas jesl m iłą nowość ą. P rzecież przez 
o s V n i  m iesiąc na fronc:e i w czasie jedenaście dni frw a;ą- 
cej drogi, n e jedliśmy nie tylko kiełbasy, ale w ogóle nie jed­
liśmy praw ie niczego.

Siedzim y w ięc przy s V e  oszołomieni, dziw n'e się czu­
jący i n ieste y :akby ciągle obcy i da'ecy. M n is 'e r  'ak i i ow a­
k i?  R eso rty ?  D epar'am en  y?... Jeszcze nie zupełnie orien- 
ttrem y  s'e  w  tym, za blisko jeszcze mamy konso rację za 
sobą, i SS marsów z trupim i główkami i front. M usimy się 
dopiero z tym wszystk m osłuchać, znaleźć sobie miejsce 
i przydz ał w tym pospiesznym  tru d n e  zagospodarow yw a­
nia się od nowa na małym skraw ku Ojczyzny. T ak  ieszcze 
b ’:sko jesł front, lak  jeszcze w szvsłko o o k rv 'e  rest ś lada­
mi wojny jak r a n a m i . . .  O oarę  kilom etrów  drog? szosą, do ­
p iero  co odkryty  M a’danek straszy oczy grozą komór ga­
zowych i komina krem a'orm m . I to s 'r a Bz '‘w e w  ęzienie 

w  lubelskim  Zamku, do niedaw na ‘eszcze pełne trupów...
Co chwila jednocześnie coś sie dzieje, coś nowego, 

a ’e-prtn w zrttsza'acego radośnie: rew ia wois’ owa 
na Placu Unii bierze w siebie oczy, pierw szy zjazd PPS

w Domu Żołnierza, gdzie w okrzykach  szczęśliw ych 1 w ci­
szy szczęśl wej przem aw ia P rem ier O sóbka-M oraw ski, 
i gdzie znowu jak niegdyś śpiewam y „Czerw ony Sz andar", 
wszyscy razem , wszyscy razem... Na św ięcie szkolnym sło­
neczny w :a tr  poryw a i unosi słowa przem ów ień z czcrw ono- 
b ’c!cj trybuny, a dług e pochody dzieci i m łodzieży zdają 
sie nie m eć końca. O rk iestry  g ra:ą. Nie w :adom o dokąd 
pójść, na co p a 'rzy ć , czego słuchać. P rzecież n ;e m o­
żna wszędzie bvć jednocześnie. I to jest w łaśnie Lublin. To 
jest w łaśnie Polska w Lublinie.

M ajor Borejsza, tw órca prasy, zaprosił nas na ob;ad, ale 
rozerw ani na tysiąc kaw ałków  przyszliśm y już po obiedzie. 
Na ulicy Radziw iłlow sk ej, w małym ładnym  domku. sie­
dzibie pracow ników  „R zeczypospolitej" pijemy praw dziw ą 
czarną kaw ę z P u tram en 'em  i innymi p o e lami z „O drodze- 
n 'a" . D okooptow ani do g’ównego zarządu  w skrzeszonego 
Związku Zawodowego L itera ów Polskich, przyięci serdecz­
nie wspom ożeni przez Borejszę, zaliczką pięciu tysięcy p ro ­
wadzimy teoretyczne rozmowy o life ra ‘urze, jakby nigdy nic, 
jakby nie było wojny. A  oni p raw ie wszyscy są w m undu­
rach  wojskowych.

N am aw ia nas Borejsza, byśm y w racali do „Pogody" 
i odkopali nasze rękopisy i książki. F ron t podobno już się 
orzesunął trochę dalej po bardzo ciężkich w a'kach. w k tó ­
rych Radzymin z R e:en ów ką przechodził z rąk  do rąk. O czy­
wiście, że pojedziemy, ale jeszcze nie zaraz. T eraz przede 
w szys’klm jesl przed nami zebranie K ra:owej Rady N aro­
dowej. W  eczorem  w naszym nowym m ieszkanki w vłam rąc 
wszy i rozw aża!ąc w szystkie dziwy l ublina, układam y so­
bie. co za te pięć tysięcy będziem y mogli kupić 1 jak od 
tych wszy uw oln’ć się nareszcie...

Nazajurz idziemy na miasto. W szystko jak zwykłe. Ruch,

hałas, pośpiech, samochody, wojsko. Sklepy pozam ykane, 
zab ite  deskam i, nie ma nic. Ten i ów przechodzień zapy a- 
ny, gdzie można coś kun ć, odsyła nas na rynek i biegnie 
dalej. Rynek jest lam, gdzie zaczyna się ulica Lubar ow ska, 
k tó rą  przyszliśm y kilka dni temu. Rozpoznaję sklep kom iso­
wy, ten sam. gdzie kupiłam  pantofle, może w nim zdołam  
coś dos ać?  N e, nie ma nic, te p an 'o F e  w yjątkow o się zna­
lazły U brać się można tylko na rynku.

Słońce leje się z bezchm urnego nieba, gorąco, kurz, 
ściek. Handel. R ynek n a!niewygodniej w św iecie położony 
na pochyłości, m iędzy w yższą 1 niższą częśc ą m iasta, nogi 
w yk ręca 'ą  się na nierów nym  teren ie  pełnym  dziur 1 wyrw, 
uszy w iędną od zaw ro 'nych  cen używ anych łachów, p rzerzu­
conych p rzez łokc e przekupniów . Śmier elnie zmęczeni, 
zlani po em, chwilam i tracim y już nadzieję, źe w ogóle mo­
żna będzie zdobvć coś. co nam zas 'ąo i nasze s*rzępy Do­
bry, miły p o e’a Leon P as 'e rn ak  of;arow ał nam w praw dzie 
coś z b'eLznv, ale re sz 'a  jest w dalszym  c :ągu brudna i za­
wszona. W  końcu kupu :emy. S tara koszula m ęska w wy- 
płow*afe paseczki za sześćset złotych, krawa* za s ‘o p»'ęć- 
dziesią ', tak zw ana „suk ienka" za tys:ąc sześćset. Dla na­
szego czarnego chłonca, k ló ry  z nami przyszedł bosy i ob­
darty , nantofle za osiem set.

W vs‘roV n: w te now e-nienow e rzeczy, zas’adsm v na 
pierwszym  dla nas, a drugim w Lublinie posiedzeniu K rajo­
wej Rady Narodowej.

Półokrągła sala z wielom a zaciemm'onvmi oknam !, na 
w prost głównego w e:ścia w gmachu P. K. W N. Długie sło- 
łv d 'a  posłów, bialo-czerw ono przybrane miejsce dla P rezy­
dium w <*łębi. To *11 — to tam oślen a !ące świa ła re flek to ­
rów. O byw atelka Fordow a w m undurze pilnuje zdieć

(D. c
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Podniosą uroczyste^
na Dzielnicy PPS im. tow. HieSzIatkovsfclega

D zieln ica P P S  Pow iśle obchodziła  w czoraj 
Wyjątkowo uroczysty  dzień. O to tow arzysze 
■ Powiśla zd o ła li doprow adzić  do stanu  uży 
wolności kom ple tn ie  zniszczony lo k al na 
Tamce i o tw orzy li w nim  św ietlicę p a rty jn ą .

Do udekorow anej narodow ym i i p a r ty jn y ­
mi barwami św ietlicy  p rzybyli liczni goście 
•  tow. tow. M inistram i M atuszew skim  i S tań ­
czykiem  na czele.

Na honorowego przew odniczącego  został 
pow ołany tow. M inister S tańczyk , jak o  prze 
w odniezący tow. Śm igierzew ski, do' p rezy ­
dium weszli: tow. M in ister M atuszew ski, z 
ramienia W K P P S  — tow. F o tek  o raz  p rz ed ­
staw iciele D zieln icy  Pow iśle, F ab ry k  i OM 
TUR.

Tow. Sm igirzew ski p o w ita ł p rzy b y łą  na
aalę wdow ę po tow. N iedziałkow skim , k tó re ­
go imię p rzy jm u je  dzie ln ica  Pow iśle.

PR Z E M Ó W IE N IE  TOW . M IN IST R A  
STAŃ CZY KA

Z ab ra ł glos tow. M in ister S tańczvk.
— Tow. N iedziałkow sk i — m ówił on — 

w y raża ł n a jlep sze  cno ty  naszego narodu , był 
uosobieniem  najlep szy ch  dążeń  k lasy  robo t­
niczej. B ył bohaterem , k tó ry  nie zaw ahał się 
aap łac ić  na jw y ższą  cenę, cenę życia za g ło­
szone idea ły  w olności.

Z ap a trzen i w  postać  p rzyw ódcy m as p ra ­
cu jących , jak im  by ł tow. N iedziałkow ski 
z rea lizu jem y  w pełn i z asad y  sp raw ied liw o ś­
c i spo łecznej, a  socjalizm  stan ie  rię  nie ty lk o  
n a u k ą , a le  tre śc ią  naszej po lsk iej rzeczyw is­
tości.

M O W A  TOW . M IN. M A TU SZ EW SK IEG O

N astępn ie  tow. M in ister M atuszew ski m ó­
w ił o 53-letn iej d z ia ła lnośc i P P S  o organizo 
w aniu  się w ciągu tych  la t k lasy  robotniczej 
p o d  sz tan d aram i socjalistycznym i.

D zisiaj p a rtia  od rzuciła  b łędy  p o p e łn iane  
W p rz esz ło śc i

P P S  sto i na stanow isku  jedno lito fron to - 
wym , b ierze  czynny u dzia ł i odpow iedzia l­
ność  za budow ę nowej Polski, k tó re j podw a­
liny  stw orzy ła  w raz z innym i d em o k ra ty cz ­
nym i stronnictw am i.

D zisiaj naczelnym  je j zadaniem  jest wzma 
en iać  jedność k lasy  robotn icze j, ch łopsk iej i 
in te ligencji p racu jące j.

D latego tak  w ażne jest obecnie s tw orze­
n ie  w spólnego bloku w yborczego dem okracji 
po lsk ie j, jak o  czynnika sca la jącego  naród  w 
dążen iu  do odbudow y i popraw y by tu  polskie 
go robotn ika, ch łopa i in te ligen ta.

zad an ia  czekające  kom ite t dzie ln icy  i zap e­
wnił, że tow arzysze z Pow iśla do łożą  w szel­
kich  s ta rań , aby się p rzyczynić  do budow y 
soc ja lis ty czn ej Polski.

W  części a rty s ty czn e j w y s tąp iła  o rk ie ­
stra  i chó r pracow ników  E lek trow ni.

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akademickiej
W  Prezydium  R ady  M inistrów  odbyło  się 

posiedzen ie  z in ic ja tyw y  tow. P rem iera  O só­
bki - M oraw skiego w celu reak tyw ow ania  
T ow arzystw a P rzy jac ió ł M łodzieży A k a d e ­
m ick iej. Z ebraniu przew odniczy ł P rezy d en t 
m. st. W arszaw y  St. T ołw iński. R eferow ał 
spraw ę tow. P rem ier.

W  w yniku d y sk u sji zgrom adzeni p rzed sta

w iciele stow arzyszeń  k u ltu ra ln o  - o św ia to ­
wych, zw iązków  zaw odow ych, in sty tu c ji spo ­
łecznych, o rg an izac ji m łodzieżow ych, s tro n ­
nictw  po litycznych  i t. p. w yłonili kom isję 
z łożoną z 6 osób, która zajm ie się opracow a 
niem nowego s ta tu tu  stow arzyszen ia  o raz  
planu p racy .

Wola-redufa P.P.S.
jzisMJSze §Mj£&B*nn9 z a w s z z e  u k t y w n a

W szyscy się dziwią, ie  po dotkli­
wych s lra  ach, jakie poniosła nasza 
P arlia  w czas e okupacji niem ieckiej, 
stać nas jeszcze na tyle dynamizmiij 
i na to, że s ale rośniem y w siły. A 
'o  jest bardzo p ro s 'e . Mamy n eprze- 
b rane zapasy ludzi w dolach ParHi. 
I to ludzi zahartow anych  długoletnią ' 
w alką.

O^egda? w ybrałem  się na D zielni­
cę W ola. Trafiam  na posiedzenie k o ­
m itetu dzielnicowego. Pon ew aż się 
spóźniłem, w chodzę po cichutku, do 
nikogo się nie odzywam. Siadam  w 
kąciku i słucham .

Przew odniczący tow. P ałasz spo­
kojnym głosem referuje tezy dz:el- 
nicy na najbliższe pos’ed z e iie  WK. 
Sala w skupieniu słucha. Po re fe ra ­
cie n a s’ępuje dyskusja. I 'e ra z  je­
stem  pe’en zdum enia. Skąd ta  k a r ­
ność? Skąd to opanow anie w dy­
skusji? Dlaczego nikt nie przeryw a? 
— co się tak  czes 'o  zdarza na ró ­
żnych zebraniach u t. zw. in teli­
gencji.

T idaj są sami robo*n:cy. Zdania 
pad a:ą czasem  niezdarne, ale treścią 
w ażkie jak głaz. Przyg’ądam  się u- 
w aźnje obecnym  i zaczynam  rozu­
mieć. To sa ludzie za b a r 'o w an : d łu ­
goletnią w alką o socjalizm i s fad ten 
spokój i s 'ą d  to opanow anie Np. p a ­
re m ie;sc dalej siedzi tow. W  ncen ly 
Pniewski, typow y w ielkom iejski pro- 
le la r ;usz. Od 13-go roku żvc’a  czło- 

P artii Socja!isfycznej, 
eh-o ko lo o rle r rvelerfa!

Z A D A N IA  NA N A JB L IŻSZĄ  PRZYSZŁOŚĆ - nek Polsk ej
Na zakończenie o fic ja lne j części u ro c z y - | T» ,'7 * ł

• to śc i przem ów ił im. K om itetu dzielnicow ego ne) bibuły i o d  f e ^ o  cza-u ’est ak tyw  
tow . K alinow ski, k tó ry  zak re ślił na jb liższe  nvm członkiem  naszej PartH.

D n Ififdf&zaii'lf

Przez la ta  1934 — 5 — 6 — 7 był
w iceprzew odn czącym  W arszaw sk ie­
go K o m i'e lu R obo'niczego. W  roku 
1938 i 39 członek R ady Naczelnej 
PPS. W  tym samym czasie zasiadał 
w Zarządzie Głównym  w Związku 
M etalowców. Nie licząc już tego, 
że p rzez 7 la f był delega’em ro b o ln - 
czym fabryki „Lilpop - R au - Loe- 
w ens'e in".

Obecnie zrujnow aw szy zdrow ie w 
obozach niem ieckich, u s ‘ąpił u rzę­
d o w a n e  młodszym. Ale z pracy w 
P artit nie zrezygnował. T eraz kiedy

po zebraniu rozm aw iał ze mną, jego 
spokojne oczy zawsze zapalały się 
blaskiem , gdy mówiliśmy o PPS. a 
podobnych do tow. Pniew skiego na 
dzielnicy W ola jest wielu.

Ludzie ci, zmęczeni całodzienną 
p racą  zarobkow ą, przychodzą nie 
raz z Pow ązek na ul O grodow ą by 
w wypalonym  lokalu dzielnicy, z po­
czą tk u  bez szyb decydow ać, jak po­
staw ić dzielnicę na najwyższym po 
ziom e.

Dzisiai dzielnica W ola ma 2 tysią 
ce członków .

Nadzwyczajna Komisja do usprawnienia aprowizacji
R ada M inistrów  na posiedzeniu w 

czw ar'ek  21 b. m. uchw aliła pow o­
łanie do życia na w niosek min. Apro 
wizacj i Handlu N adzw yczajne’ K o ­
misji do uspraw nienia aprowizacji, 
k tórej zak res działania będzie do p e ­
wnego s 'opn ia analogiczny do dz ałal 
ności pow ołanej w swo'm  czasie Ko­
misji do uspraw nienia tran sp o r 'u .

Na czele wspom nianej kom is’-. s la- 
nie przew odniczącv K om i'e 'u  Rkono 
m ;cznego Rady M inis'row , k łórego 
zastępca będzie prezes C entralnego 
Urzędu P lanow an:a.

W skład Komisji w ejdą delegaci

Z EB R A N IE  E SPE R A N TY ST Ó W  
W  W arszaw ie  odbyło  się p ierw sze po 

W ojnie zebran ie  esp eran ty stó w  Z ebranie po­
w zięło  uchw ałę  zw ołania I-go M iędzynarodo 
wego K ongresu E sp eran tystów  po w ojnie do 
W arszaw y  i w ezw ania zag ran icznych  espe­
ran ty s tó w  do pom ocy Polsce  i W arszaw ie 
W ybrano  Z arząd  O ddz. W arsz . Zw iązku 
Prezesem  zo sta ł ob. W. M ajew ski. Z jazd  wy 
• ła ł  depeszę do P rezy d en ta  KRN ob. B ieru ­
ta  i p rem iera  tow. Osóbki M oraw skiego.

S e k re ta r ia t  W arsz  O ddz. Zw iązku E sp e­
ran ty s tó w  u rzęd u je  p rzy  ul. P rz y jac ió ł 9 
(św ietlica) w p o n ied z ia łk i i czw artk i, godz. 
16 — Ił. P rzy jm u je  ąię zap isy  na ku rsy  e s­
peranta.

KONTROLA W Y TW Ó R N I W ÓD 
GA ZO W Y CH 

M iejski In s ty tu t H igieny zaw iadam ia, że 
poddane zo stan ą  ko n tro li i b adan iu  w szelkie 
aparaty do w ytw arzan ia  wód gazow ych i le ­
m oniad oraz naczynia  (balony) służące  do 
przechow yw ania  wód gazow ych, d la  stw ie r­
dzenia, czy w ew nętrzna ich s tro n a  nie zaw ie­
ra metali szkodliw ych d la  zdrow ia (ołów) 

Zaznacza się, że nie stem plow ane w zględ­
nie aaopatrzone w p rz es ta rza łe  stem ple  b a ­
lony nie mogą być w obiegu i m uszą być w y­
cofane.

Przy k o n tro li w ytw órn i wód śszow ych  i 
lem oniad  p ob ierane  b ęd ą  ów nocześnie p ró ­
by w ody używ anej do w - r r ’-n w ód gazo­
w ych w celu  rh - ir -n ia  ich jakości.

B alouy  do  bad an ia  należy  zg łaszać  do 
kaneelarii M’-jak iago  In s ty tu tu  H igieny, N o­
w ogrodzka 12.

O T W A R C IE  PO R A D N I 
D E ;<M A T O TO G IC Z N E J 

R eso rt Z drow ia i O piek i S połecznej Z a ­
rządu  M iejskiego m st W arszaw y urucham ia 
od dn ia  1 m arca r. b. w II-gim  O środku  
Zdrow ia ul. W ie jska  19 p o rad n ię  d la chorych 
na choroby skórne, czynną codziennie  od 7 30 
do 9 30. P o rad n ię  p row adzi docen t U. W. dr 
H enryk M ierzecki.

NASIONA
Poleca w dużym  w yborze 

SK ŁA D  I H O D O W LA  N A SIO N

JAN JANKOWSKI
C entrala  W arszaw a. PI. B a n ko w y  1 
W ysyłam y za zaliczeniem  pocztow ym  

  (205)

ZiEflNO CZEM IE P R Z E M Y S Ł U  
BUDOWY M A SZY N  W l f m t M W T C H

Ł ó d ł.  u/. P io trko w ska  N r 170 
poszuku je:

1) K ierow nika od lew ni inżyn iera  albo  
technologa i odlew ników .

2) W szelką ilość ś lu sa rzy  i m onterów  
aa przęd za ln icze  m aszyny i dziew iarsko- 
peńczosznicze.

3) K ilku ślusarzy  narzędziow ych  
41 W ykw »lifikow »ne «iłv b iurow e
5) M aszynistk i b iegle piszące na m a­

szynie.
  W aru n k i do  om ów ienia. 188

Forcelana i szkło stołowa 
dla szerokicli mas

C en tra ln y  Z arząd  P rzem ysłu  M ateria łów  
B udow lanych, p o siada  k ilk a  c en tra l zbytu  
Je d n ą  z nich jes t C en tra la  Zbytu Porce lany  
F a jan só w  i W yrobów  Szk lanych  z siedzibą 
w Łodzi. J a k o  pod leg łe  jej p laców ki dzia ła  
na te ren ie  całego k ra ju  25 hurtow ni, w tym 
3 państw ow e j  22 p ryw atne.

Na te ren ie  W arszaw y z n a jd u ją  się dwie 
h u rtow nie: H urtow nia  P ry w atn a  — Praga
F lo riań sk a  1 i H urtow nia  Państw ow a — 
Leszno 71. Na sk ład ach  tych punktów  sp rze ­
daży  z n a jd u ją  się duże ilości p o rcelany  i wy 
robów ze szk ła  K ażdy kupiec  posiadający  
form alny p a te n t na handel tymi a rty k u łam  
m oże nabyć sto łow iznę  i g a lan te rię  szklaną 
w dow olnej ilości H urtow a cena b a rd zo  ła 
dnego serw isu porcelanow ego na 12 osób 
w aha się  od 1.200 do 4.500 zł. (luksusow y)

M inisterstw a A prow izacji i Handlu, 
Rolnicwa i Reform Rolnych oraz Bez 
pieczeństw a, a ponadto  dwaj przed 
s 'aw iciele  C en 'ralnego  Kom le łn 
Związków Zawodowych oraz po jed­
nym ze Związku Sam opom ocy Chłop 
skiej i Związku Gospodarczego Spół­
dzielni Rzeczypospolitej Polskiej 
„Społem ".

Nowa siedziba Komendy MO
K om enda MO m st W arszaw y  zaw iad a­

mia, że w dniu 21 lu tc ’o b r p rzeniosła się 
w raz z W y d z :ałem  K rym inalnej Służby Sled 
czej (poprzednio  W ilcza 58) do nowegp 
gm achu przy  ul 6 Sierpnia N r 34.

W  zw iązku ze zm ianą siedziby u legły  
zm ianie num ery telefonów : Kom enda MO m 
st. W arszaw y tel 8 70-13; z-ca kom endanta  
do spraw  Polit.-W ych , tel 8 70-10; z-ca ko­
m endan ta  do spraw  operacy jnych , telefon 
8.70-11; z-ca kom endan ta  do spraw  G ospod - 
A dm in istr., tel 8 70-14 O ficer inspekcy jny  
K om endy, tel. 8.7016. W ydział Służby Ze­
w nętrzne j, teł. 8.70-12. W ydział P ersonalny , 
tel. 8 70-15.

SPORT

m
m

EJfftęiAk

P O D H A L A Ń S K I
(J 7 g o l d  c r e a m )

U t U ż l t N i a j ą S • ę
'196)

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃ K O  KSAW ERY it  W ar 

-tzawyl sp ec ja lis ta  chorób skórnych i we 
nerycznych pęcherza P rty im u je - Łódź ul 
K ilińskiego 132 w godz 12 — 2 1 4  — 6 
Tel ar 205 55 91

SPR ZED A Ż. K U PN O , KO M IS. W ym iana 
części sam ochodow ych i akceso rii. W szel­
kie części zam ienne do sam ochodów  DKW . 
A dam  R udnick i, C hm ielna 100 (w podw ó­
rzu ). 189

ZG U B IO N O  dow ód osobisty  o raz  k a r tę  re­
je s tra cy jn ą  R. K. U. - O strow iec na nazw i­
sko Sadło* B olesław , u r 22.7.1920 r. w Bo- 
rze-K unow skim , gm ina K unów , pow. O p a ­
tów. 202

O B W IE SZ C ZE N IE . W ydział H ipo teczny  Są 
du O kręgow ego w W arszaw ie  obw ieszcza 
że po zm arłym  18 styczn ia  1940 roku  W ła 
dysław ie  D ębew skim , w łaśc ic ie lu  dzia łu  
n r 5 pow ierzchni 4 ha 8.433 m tr. kw., u reg u lo ­
w anego w księdze „K onstan tów  N - 3“, 
pow. b łońsk im  — toczy się postępow anie  
spadkow e Term in zam knięcia postępow ania  
spadkow ego  w yznacza się na dzień  n as tę ­
pu jący  po upływ ie  6 m iesięcy od d a ty  pierw  
szego ogłoszenia w M onitorze Polskim , w 
k an ce la rii W ydziału  H ipotecznego Sądu O 
kręgow ego w W arszaw ie, ul. K apucyńska 6 
dokąd zain teresow ani winni zgłosić swe p ra ­
wa pod sku tkam i p rek lu z ji. (203

W S P A N IA Ł E  Z W Y C IĘSTW O  
PO LSK IC H  NA R C IA R ZY  

W  C Z E C H O SŁ O W A C JI 
W  trzecim  dniu m istrzostw  n a rc iarsk ich  

w C zechosłow acji, od b y ł się w B ańsk iej B y­
strzycy , p rzy  ud z ia le  250 uczestników , bieg 
z jazdow y na tra s ie  3 km  W  biegu tym , o d ­
byw ającym  się w niezw ykle ciężkich w aru n ­
kach  terenow ych  i w śród gęstej m gły, w spa­
n ia łe  zw ycięstw o odn iósł P o lak , B achleda- 
Curus, w czasie  1:44 — co odpow iada p rze ­
cię tnej szybkości 70 km na godzinę D ru ­
gie m ie jsce  z a ią ł rów nież P o lak , Paw lica 
w czasie  1:47,02. 4, 6, 9 i 10 m iejsca zaję li 
rów nież P o lacy : K ozak, G ąsien ica, C iapek, 
M arusarz  i D ziedzic.

Do sla lom u zgłoszonych jest oprócz ek i­
py po lsk ie j, 60 na jlep szy ch  z jazdow ców . P o ­
niew aż w B ańsk iej B ystrzyey  n as tąp iła  zno­
wu gw ałtow na odw ilż, bieg na tras ie  50 km 
zo sta ł odroczony  do  dn ia  25 bm. W w y­
padku, gdyby w aru n k i śn ieżne nie p o p raw i­
ły  się, bieg  na te j tra s ie  odbędzie  się w 
K arkonoszach.

'IHIIIl'1'IIHt!

r* u sly szy m y
V j O  tu R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K , 25 LUTY 
7 00 — Dzień por., 7 15 — M uzyka z p ły t 

7.50 — O czym pisze p rasa , 8.00 — Powt. 
dzień  por. 110 0 — K ronika W arszaw y, 12 10 
— Dzień poł., 12 25 — Skrz poszuk. rodzin, 
13.05 — Śpiew ajm y piosenki. 14.00 — Kwa­
d ran s poezji Leśm iana, 16.20 — Pieśni Szu­
berta  w wyk Z. K om orow skiej, 17.00 — W y­
stęp  zespołu  rep rezen tacy jn eg o  Arm ii C zer­
w onej, 17 30 — K oncert M ałej Ork. P. R , 
18 20 -  R ecital fort. W ł K ędry , 19 00 Mu 
zyka z p ły t, 1915 — Skrz  poszuk. rodzin 
zagr , 19 40 — Dzień, w ieczorny, 20 45 — 
Ost. au d y cja  tu rn ie ju  recyt. A dam a M ickie­
wicza, 21 30 — Skrz. poszuk. rodzin  zagr., 
22 0 0  — K oncert o rk ies try  taneczn. P. R., 
22.45 — Ost. w iad dz ienn ika, 22.55 — P rz e ­
gląd  p ra sy  zagr., 23 00 — M uzyka taneczna  
z p ły t, 23.25 — Skrz. poszuk. rodzin  zagr.

i
Dolno-Sląskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego

ę jb j W a i b r z t j c h u
zatru d n i na dogodnych w aru n k ach  rzem ieśln ików : ślusarzy , m onterów , e lek tryków , 
kow ali, ry m arzy , frezerów , b lach arzy , spaw aczy palaczy  ko tłow ych , szlifierów  
cieśli, k o łodzie jów , m urarzy  i innych o raz  w ykw alifikow anych  robotników . Pensja 
p rem ia, s to łów ka, p rzy d zia ły , d o d a tek  osiedlenia o raz  m ieszkanie zapew nione 
Z głaszać się o bliższe in fo rm acje  do  p u n k tu  w erbunkow ego w C entra lnym  Zarżą 
dzie P rzem ysłu  W ęglowego W arszaw a, ul Lwowska 11, II p ię tro  K atow ice Biu 

ro M obilizacji Sił R oboczych. 193

Z życia Parli]
N O W E KOLO P. P. S.

Na stac ji W arszaw a - G d ańska  u tw orzof*  
zostało  Koło PPS. Do zarząd u  K oła weszli 
— tow. Izdebski — przew odniczący, tow. 
M iller — zastępca, tow. K ożuchow ski — s** 
k re ta rz , tow. M aziarek  — skarbn ik .

KOŁO PP S . PR A C O W N IK Ó W  S. P. B.
CEN TR A LI 

W  piątek , 22 b. m. odbyło  słę org an izacy j­
ne zeb ran ie  Koła PPS. Pracow ników  SPB. 
C en tra li. Z ebranie otw orzył tow. W udzki. R* 
'e ra ty  w ygłosili tow. Cohn i Sobolewski. Do 
Z arządu  K oła pow ołano tow. tow. W udzkit*  
’o, Topińskiego, Sobolewskiego, Skarżyń­
skiego, L iszew skiego. D ąbrow skiego i Cohn*.

PRO BLEM Y O ŚW IA TY  I KULTURY 
W POLSCE 

Z arząd  W ojew ódzki Tow arzystw a U niw er­
sytetu R obotniczego (TUR1 W arszaw a po d a- 
ie do wiai1- — t p w i-le . dn. b . 
m. o godz. 11-ej w sali R ady  Związków Z a­
w odowych, T argow a 15, P raga, ob. E ustachy  
K uroczko, D y rek to r D epartam entu  Min. O - 
św iaty, wygłosi odczy t na tem at „Problemy 
ośw iaty i k u ltu ry  w Polsce". W stęp  wolny.

Z G Ł O SZEN IA  BEZROBOTNYCH 
K om itet D zielnicy M okotów (Chocim sh* 

1) p rzy jm uje  zgłoszenia bezrobotnych człon­
ków P artii D zielnicy M okotów — pracow ni­
ków fizycznych, w ykw alifikow anych m aga­
zynierów  i m aszvn istek -koresponden tek  O fer 
ty p rzy jm uje  R eferat Sam opom ocy Spot. 
irz y  Km D zielnicy PP S  M okotów, Chocim - 
ka 4, godz p rzy jęć  17 — 19.

R E JE S T R A C JA  C7* ONKÓW  OM TUR 
DZIELNICY TA R G Ó W EK  

Z arząd  Koła OM TUR D zielnicy Targó­
wek (ul B arkocińska 25) wzywa wszval- 
kich członków  do ponow nej re je s trac ji Se­
k re ta r ia t czynny od godz. 9— 13 i od 15—17.

Z EB R A N IE  KOŁA PR ELEG EN TÓ W  
PRZY KW  P P S 

W lokalu  KW PP S  przy ul Śnieżnej 2'4 
idbędzie sie 28 b m o godz 16-ej zebrani* 

Koła P relegentów  na k tórym  tow St G rn st*  
wygłosi r e re ra t o O rgan izacji N arodów  Z je ­
dnoczonych

Z EB R A N IE  KOŁA PO R T  C ZER N IA K Ó W  
K oło PP S  Port C zern iaków  zaw iadam ia, 

i t  dn 26 b. m o godz 15 30 odbędzie się «• 
b -n ie  - - - - - i z a c r i n e  z referatem . O becność
-z ’ -.-’ • oh ->wa.

Z JA Z D  B W Y C H O W A N K Ó W  RTPD.
K om itet O rgan izacy jny  Z jazdu byłych w y  

ohowanków R T P D .  k tó ry  odbędzie «ig 
w W arszaw ie w dniach 18 — 19 kw ietn ia r. 
b prosi kolegów o jak  najszybsze podani*  
swoich obecnych adresów  do Z arządu  G łów ­
nego R T PD  (W arszaw a • Żoliborz. S łow ac­
kiego 5 '13). celem  rozesłan ia  zaproszeń.

P rzew idyw ane są ulgi ko lejow e d la  ucz*- 
■stników Z jazdu

Prosimy o jakna jszy b sze  zgłoszeni*.

(TEATRY)
O pera  IM arszałkow ska 81 G odz. 17 30 

„C vrulik  Sew ilski Rossiniego
T ea tr P o lsk i  (K aras ia  2) dziś A kadem ia 

ku  czci Arm ii C zerw onej.
Teatr P ow szechny m st W arszaw y [ la r  

m orskiego 20) d ram at H eoryka Ibsena „W róg 
lu d u '

Teatr C am edia  (Szw edzka 2-41 codzien­
nie o godz 18 kom edia karnaw ałow a M Ba­
łuckiego p Ł „Dom O tw arty ' w reżyserii J .
B’elicza

T eatr M aty  (M arszałkow ska 81) — *
godz. 18 kom edia A ntoniego C w ojdzińskiegoi 
„F reu d a  teo ria  snów".

Praski Teatr Rew ii (Zvgm nntow ska f ) l  
gra codziennie rewię pt .Aby do w iosny". 
Pocz o godz 17 i 19 W niedziel* i św ięta 
o 15 17 i 19

Salo W edla  (Zam ojskiego 26): dziś •  
godz 18 .Skiz Z apolskiej z M ieczysław ą 
Ć w iklińską

O D W O ŁA N IE  PR Z E D SA T W IE N IA

W  zw iązku z ak adem ią  ku  czci A rm ii 
Czerw onej o rganizow aną w Państw ow ym  Tea 
trze Pofskim  przez T ow arzystw o P rzy jaźn i 
Po lsko-R adzieck ie j p rzedstaw ien ia  „Lilii 
W enedy ‘ w niedzielę, dn ia  24 bm. zosta ły  
odw ołane.

K asa zw raca należność za b ile ty .

f il IMA)
Kino A tla n tic  ul C hm ielna 33. P rogram

sk ład an y  filmów polskich.
Kjno Polonia  M arszałkow ska 56 Film  ra ­

dziecki ..Świat się śm ie je ’ i ak tua lności 
K ino Tęczo Żoliborz Susina 4 S k rzy d la ­

ty do ro żk arz" ’ ak tualności
Kina Syrena  P raga , Inżynierska 4 „Nieu­

chw ytny Sm ith"
U W A G A  B ilety ulgowe w p rzed sp rzed a­

ży dla członków Zw Zaw • O ig a n u a ie ł  
M łodzieżow ych do nabycia zbiorow o w R a­
d z ił Zw Zaw przy ul Tsrgow el 15 o ra r Zw. 
Zaw Prac B u d n wł  ul M a r-r-łk o w sk a  72, 
rodziennie od 9 do 12 ei w poł

K ino tea tr D zielnicy T argów ek—P P S  ful* 
P io tra  Skargi 48) w yświetl* codziennie z w-y 
iątk iem  sobót i n iedziel sensacv jny  łilns 
szpiegow sk- ..Po jedynek  ’ - p ro d u k c ji ra ­
dzieck iej Początek  o godz 18 ej

Początek <ean-ów we ws zys t k i ch  k in a ih l 
13 15 17. 19. w n ied z ie lę  t św ię ta  p o l a n e k  
o 11 ej.

C EN Y  OGŁ OS ZEŃ :  Ogłoszen ia  drobne  po 5 zł za wyraz Poszukiwania  rodzin i pracy po 3 zł Urz ęd o we ,  przetargi,  nekrologi  I mm szerokośc i  1 sz pa l ’a on 10 zł re k l am ow e 15 zł. 
W  t ek śc i e  red. 25 zł, t łus tym drukiem 100 proc.  drożej  W numerach n iedzie lnych  50 proc drożej  Przy wie l okr otn ych  og łoszen iach  — rabat Za terminowy druk og łoszeń  Admł  

nistracia nie od pow iad a  
Og łos ze n ia  przyimmą:  Dzia ł  O g ło s z e ń  Robotn ika"  — W a r s z a w a  Al J e r o z o l i m s k i e  or 121 Polska Agencja Prasowa P A P  Biuro Ogłoszeń  i R e k la m  -  W a r s z a w a  P ierack iego  1t .  
P l a c ó w k i  „C zyt e l n i k a” w W a r s z a w ie :  Środ kow a 7, N ow y- Ś w i a t  47. M a r sz a ł ko w sk a  62. Puławs ka  49. Roz dzie lnie gazet  PI Inwal idów (Żoliborz),  Zy gm unt ows ka  6 i Poznańska  *9, 
Bitr :.  „Orbisu": W a rs za w a ,  A l. Jer ozo l i ms ka  39 i Praga.  Ta rg ow a 7 0  -  W o l n o ś ć ” W ar s za w a ,  ul M a r s z a łk o w s k a  95. S p ó ł d 2 A g  Prasowej  „ G L O B "  — Dział  Rek lam y — ul Złota 4. 

Dział  R ek la m y  Spółd z  W y d a w n  „ W y d a w n i c t w o  L u d o w e ” — ul Bagatela  10 m 35 lei nr 8 67 79

RED A G U JE KOMITET B —  05239 N akładem  Spółdzie ln i W ydaw niczej „W iedza" D ruk Spółdz W yd „W iedza or I — „Robotnik


